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Przegiąć polityczny.

47.
38.
3.

— Z powodu przypadającej w dniu jutrzejszym 
uroczystości św. Tomasza apostoła, w kościele św. 
Jacka (po-dominikańskim) odprawioną będzie przed 
ołtarzem tego świętego i ku jego czci o godzinie 
9 ej zrana solenna wotywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po- 
franciszkańskim) odprawioną będzie jutro o godzi­
nie 10 ej zrana przed ołtarzem św. Antoniego i ku 
jego czci uroczysta wotywa, z wystawieniem N. Sa­
kramentu i procesją.

Nr 851. Dnia 2U gruama.

Pod takim tylko, krótkim lecz arcysympatyczirym 
tytułem, ukazała się obecnie, wydana nakładem M. 
Orgelbranda książka, zawierająca w sobie obszer­
ny, poprzedzony „Prologiem”, a zakończony Epilo­
giem”, pięcioaktowy poemat dramatyczny, który 
stanowi dalszy ciąg olbrzymiego rozmiarem dzieła 
pt. „Polska w pieśni”, które Deotyma rozpoczęła je­
szcze w r. l»59ym pierwszym rapsodem pt. „Lech”.

Początkowa praca około „Polski w pieśni” szła 
bardzo szybko utalentowanej i widocznie przejętej 
gorąco, wielkością swego zadania poetce—albowiem 
zaraz w roku następnym 1860-ym, wyszły z druku 
trzy dalsze w tym kierunku jej poematy, mianowi­
cie zaś: „Wojna olbrzymów”, „Wyszymir” i „Dwu­
nastu wojewodów”.

Później już wszakże ukazał się rapsod „Bolesław 
Chrobry”.

Myśl napisania „Polski w pieśni” zrodziła się w 
głowie Deotymy bardzo wcześnie—podobno w roku 
1854 ym, podczas pierwszego jej pobytu w Krako­
wie.

Czy myśl ta była samoistną zupełnie, czyli też wy­
wołał ją jeden z trzech arcyraistrzów poezji naszej, 
Juljusz Słowacki, nieśmiertelny twórca „Lilii We- 
nedy“, „Balladyny”, „Króla-ducha” i dalszych jego 
„rapsodów”, który wcześniej o lat dziesięć przynaj­
mniej, toż samo acz w innej, jemu tylko właściwej 
formie, podjął zadanie—przerwane, niestety — jego 
śmiercią przedwczesną, badać tego nie chcemy...

W każdym razie była to myśl wielka, do wyko­
nania której potrzeba było, obok gorącej miłości dla 
ojczystego świata i talentu wielkiego—mieć jeszcze

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 57 r.
Zachód .. 1 .. 17 w
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4
Dziś o godzinie 2 ej po południu ciepła 0° R

„WANDA.”

PRENUMERATA
Kviyera warrzmrtkierjn

« codziennem bezpłatnem wy­
daniem poiannem):

Rocznie rs. 9, półr. rs. 4 k. 50, 
twart rs. 2 k. 25, mieś. k. 75.

Za odnoszenie do domu wWar- 
•zowie dopłaca się miesisz, k.5.

Opłata za przesyłkę i koszta 
ekspedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowincję i do Ce* 
wynoszą: rocznie rs. 3, półr. rai 
k. 50, kwart, k. 75, mieś. k. 25.

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesiecz. rs. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
wana być nie może.____________

Dziś: Teofila Męczennika. 
Wtorek: Toma-za Apostoła.
Środa: Zenona ŻoŁ M., Flawjana M. 
Czwartek: Wiktorji Panny Męcz.

Imiona słowiańskie: Dziś Bogumiły; jutro Tomisła- 
wa bł.

Wystawy: Wystawa sprzętów mieszkalnych i odzieży. 
(Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni.—od 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.) — Doroczna wystawa 
szkiców. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazu Jana Ma­
tejki „Joanna d’Arc”. (Krak.-Przedm. 15—od 10 ej ra­
no do 4-ej po południu.)— Wystawa obrazu U. Siemi­
radzkiego „Chrystus w domu Marty i Marji”. (Sala ra­
tuszowa—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wysta­
wa Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 15 
(od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów A. Krywulta. (Hotel Europejski—od 9-ej rano do 
4-ej po południu.)

Zabawy: Na dochód Towarzystwa dobroczynności 
ostatni dzień kiermaszu. (Cyrk Cinisellich na Ordyna­
ckiej—od 3-ej po południu do 8-ej wieczorem.)

Teatra: Wielki: dziś „Arrja i Messalina”; jutro 
„Hugonoci" (debiut panny Reginy Pinkertówny i wy­
stęp gościnny p. Ignacego Warmurha); —Rozmaito­
ści: dziś „Wicek i Wacek”; jutro „Nasi zięciowie";— 
Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Gasparo- 
ne"; jutro „Po amerykańsku”. (7* 1/, wieczorem.)

też obniżyła postaci swej heroiny, owszem, podnio­
sła ją raczej, albowiem jej Wanda która od ukocha 
nego nawet Rytygiera chroni się do Wisły i woij 
zginąć i zrzec się osobistego szczęścia, niż złamać 
ślub zawarty z duchem narodu — wznioślejsza jest
i dramatyczuiejszą postacią od baśniowej córy Kra­
kusa, która pokonana przez teutońskiego najezdni' 
ka, topi się by uniknąć wstrętnego dla niej a ero- 
źnego dla narodu związku. ®

Zwrot ten zresztą, rozjaśnia i niejako tlómaczv he 
roiczny postępek Wandy, gdyż zwycięska królowa 
amazonek która, zdaniem kronikarzy, pokonała woi 
ska Rytygiera, me potrzebowała przecież chronić 
przed nim w falach Wisły, mogła zaś to uczynił 
tryumfatorka zakochana nawet, która by dotrzymać 
ślubów zawartych z duchem własnego narodu sie­
bie samą niesie mu w heroicznej ofierze. ’

Słuszniej już możnaby zarzucić Deotymie że ze 
spotkanych u kronikarzy podań o Libuszy vel Li 
bussie, córce władzcy czeskiego i królowej' Czechii 
a także i o Właśeie wsławione) jednocześnie prawie 
w tak zwanej „Dziewiczej wojnie” 1710 r) i w bun 
cie przeciw owdowiałemu mężowi Libussy Przemy 
stawowi królowi czeskiemu, wytworzyła zbyt szero'. 
ką i nazbyt pokrewną z nowoczesną t. zw. emancy­
pacją Kobiet „kwestję” kobiecą. Tłómaczy sie i to 
wprawdzie do pewnego stopnia — raz, potrzeba'wy- 
jasirenia owego zwycięstwa mid Rytvgierem w bi 
twie, w której według Długosza („Dzieje Polski” Ze 
szyt III-ci, stron. 145), tak książę Rugji jako i’jego 
rycerze teutonscy, walczyć przeciw Wandzie i£ 
urodziwym rycerkom, orężem nie cucieli i dlafe™ 
pokonani zostali. Powtóre, zwykłą i naturalna zres, 
tą pochopnosmą u autorek do podniesienia UX 
i chwały płci nadobnej... mulili

Bądźcobądź jednak, przyznajemy że ta „kwestia” 
kobieca, uzIS juz uprzykrzona, razi i nuży nieco ciy-

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od 10-cj rano do wieczora.

w tym duchu wobec kandydatury ks. Mingrelji za­
chowa się tak samo wobec osoby ks. Ferdynanda 
aczkolwiek o wiele dla niej pożadańszej. Tak prze’ 
p:suje traktat berliński, Auglja żaś, wedle najśwież­
szych oświadczeń, nie żywi ambicji objęcia roli 
przewodniej w rozwiązaniu kwestji bułgarskiej pra­
gnie tylko przestrzegać gorliwie, aby traktat ów nie 
uległ zwichnięciu.

Deputacja bułgarska przybyła w piątek w połu­
dnie do Berlina i zamieszkała w hotelu Kaiser- 
hoC. Rząd niemiecki, któremu ciągle przypomina 
się icla „uczciwego maklera” posunął skrupuły dy­
plomatyczne w przyjęciu jej do ostateczności. Każdy 
z trzech deputatów będzie musiał z osobna anonso­
wać swoje nazwisko portjerom i lokajom w urzę­
dzie kanclerskim; hr. Herbert Bismark woli trzy ra­
zy wysłuchać bułgarskiej antyfony, niż raz,—wszyst­
ko dlatego, aby nie uchybić ani na jotę przepisane­
mu ceremonjałowi, który nakazuje, aby'urzędowvch 
przedstawicieli Bułgapji prezentował rządom euro­
pejskim poseł turecki. Jakkolwiek rozmowy pn 
Stoiłowa, Grekowa i Kalczewa z hr. Herbertem bę­
dą toczyły się pmatissime, przecież do treści ich 
przywięzywać należy największą wagę. Ani przez 
chwilę nie wątpimy, źe pobyt deputatów nad Sprea 
wywrze wpływ bardzo głęboko wnikający, jeżeli 
nie stanowczy, na dalsze przejścia przesilenia bułgar­
skiego.

Zamiast 534-ch bataljonów na lat siedm, jak rząd 
się domagał, parlament niemiecki dał mu na lat trzy 
518, w drodze „szczególnej łaski” przyzwalając do­
datkowo, aby na rok jeden, tj. do dnia 30-go marca 
I888-go roku, sformowano czwarte bataljony dla 
16 tu pułków. To jednoroczne przyznanie prawa do 
powiększenia o jeden bataljon kilkunastu pułków 
mogłoby uchodzić za stwierdzenie istotnego niebez 
pieczeństwa wojny, za pogróżkę wobec zagranicy' 
gdyby w ogóle było czemś więcej, jak prostą szyku 
na, na którą sobie pp. Windthorst i Richter pozwoli-

wytrwałość w pracy ciężkiej, rozłożonej na lata, a 
połączonej ze studjami mozolnemi.

Snąć Deotyma posiada te wszystkie warunki— 
skoro dziś, po upływie ćwierć wieku z góra, niezra- 
żoua niczem — bliską już jest ukouczema swojego 
zadania. Wiemy albowiem, iż oprocz wydanej obe­
cnie Wandy”, autorka jaj posiada w rękopismach, 
acz niewykończonych ostatecznie — dwa również 
obszerne rozmiarem poematy, „Jadwiga i „Sobieski”.

Na teraz jednakże zajmiemy się tylko „Wandą .
Któż u nas nie zna prześlicznej legendy czy ba­

śni o tej szlachetnej córze Krakusa, która wołała 
śmierć sobie zadać, niż połączyć się z nienawistnym 
dla niej i dla jej narodu najezdnikiem? któż nie sły­
szał piosenki ó Wandzie, „która leży w naszej ziemi, 
bo nie chciała niemca’ ? .

O tej przedhistorycznej, legendowej bohaterce, 
wspominają jednakże, nietylko podania i baśuie, 
lecz i kronikarze dawni, Jan Długosz, Wincenty 
Kadłubek, Marcin Kromer, a także i historycy pó­
źniejsi jak Naruszewicz, Lelewel i inni.

Dluiiosz nawet yv „Dziejach polskich”, wydanych 
w Lesznie r. 1840-go w przekładzie Bornemana (ze­
szył 111-ci, str. 143), powiada wyraźnie, że „Ryty- 
gier posłał swatów, mających się dopraszać uroczy­
ście Wandy w małżeństwo, pod zagrożeniem wojną. 
A że od Wandy, która w panieństwie pozostać ślu­
bowała... powrócili bez niczego, Ryty gier przeto... 
wkracza do Polski”.

Widocznie pp. Gomulicki i Zorjan, którzy pisząc 
pobieżną ocenę „Wandy” w dwóch pismach tygo­
dniowych, zarzucają Deotymie, iż pozwoliła sobie 
dowolnie przeistoczyć podanie i narzuciła Wandzie 
jakiś ślub, niebywały—nie czytali Długosza, a choć­
by tylko „Przypisów” do „Wandy”, w których wy­
razy tego kronikarza są przytoczone...

Właściwie Deotyma nie przeistoczyła legendy, ani

Kandydatura ks. Ferdynanda Koburskiego napo­
tkała na trudności, jak to można było przewidzieć. 
Z komunikatu w Journal de St. I'etcrsbourg wynika, 
iż rząd petersburski nic uważa jej wcale za posta­
wioną, ponieważ, zdaniem jego, deputacja bułgar­
ska uie ma prawa ofiarować nikomu tionu. Gdyuy 
rząd austrjacki podniósł tę kandydaturę w drodze 
urzędowej, jak spodziewano się w Wiedniu, naten­
czas gabinet petersburski ujrzałby się w konieczno­
ści zajęcia jakiegokolwiek wobec niej stanowiska. 
Ponieważ jednak br. Kalnoky tego nie uczynił, po­
zostawiając inicjatywę w zbadaniu usposobień rządu 
rosyjskiego bądźto rodzinie Koburgów, bądźto de- 
putacji bułgarskiej, nie dziw, że kandydatura sym­
patycznie przyjęta w Sofji, doznaje dyplomatyczne­
go fiaska. Trudno orzec, czy istotnie postradała ona 
widoki przyszłości, nateraz uważać ją potrzeba za 
uchyloną.

Jeżeli Austrja niechętnem patrzyła okiem na pro­
pozycję wyniesienia na tron bułgarski ks. Mingrelji, 
to rola opozycyjna ułatwiła jej się niemało po od­
rzuceniu kandydatury księcia koburskiego przez 
Rosję. Oświadczenie się Austrji przeciw ks. Dadja- 
nowi byłoby zręczną dyplomatyczną ripostą za u- 
chylenie kandydatury ks. Ferdynanda, która jak­
kolwiek nie była urzędownie austrjacką, to jednak, 
zważywszy stopień pokrewieństwa i pozycję na dwo­
rze wiedeńskim młodego kandydata, za taką w zna­
cznej części uważaną być musi przez opinję publicz­
ną, nie przywiązującą się do form, ale szukającą 
istoty rzeczy. Zresztą epizod koburski nie zmieni 
prawdopodobnie zasadniczego stanowiska mocarstw, 
które jak przedtem tak i obecnie są zdania, że pora 
na urzędowe ich oświadczenie się co do kandydata 
na tron bułgarski przyjdzie dopiero wtedy, gdy so- 
branje dokona wyboru. Auglja zachowywała się 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 9- 
Zaciiód „ „ 3 „
Długość dnia godzin 7 „
Ubyło „ „ 9 „

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wi. rs» 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 ]Ą,., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nckrologja; za jeden wiersz 
10 KOp.

Zwyczajne ogłoszenia za je­
den wiersz petytowy a]bc> jeg( 
miejsce pierwszy nar io J on 
każdy następny j.az 8kop. 1
Ihałe ogłoszenia: za jeden 

wyraz pierszy raz 2 kop Za 
każdy następny raz 1’/. kon

Ogłszema do Kurjera ,„nr- 
tzawskieęio przyjmuje także Bin- 
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
al.eia .Uhoa Senatorska nr 26.

Piątek: 14 i/pl/a Zenóbjusza Mecz 
Sobota: Nar. Chryst. Fann 
Niedziela: Szczcnana Mecz' 
Poniedziałek; Jana Ewangelisty.

______________ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY._______________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hvrjera W arszauskjego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ęj rano do J-ei w południe.

Wychodził rozsyła się c'wa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.
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li. Niemniejezą przykrość wyrządzono rządowi, od­
kładając drugie czytanie projektu do pory poświąte- 
cznej, jakkolwiek minister wojny wykazywał, że 
warunki organizacyjne armji niemieckiej wymaga 
ją niezbędnie rozstrzygnięcia kwestji przed upły­
wem r. b.

Hrabia Paryża dał nowy znak życia. Times za­
mieszcza datowany dnia 1-go września z Buchan 
Castle list hrabiego do jednego z przyjaciół polity­
cznych, w którym Henryk orleański zapewnia, iż 
Francja czuje się boleśnie dotkniętą i obrażoną 
przez wygnanie swojego króla. Francja zaoszczę­
dza sobie monarcbję na chwilą przesilenia wewnętrz­
nego, zaczyna bowiem rozumieć prawdę, że liberal­
na monarchja orleańska godzi się najwyborniej z 
wszelkiemi zdrowemi aspiracjami ducha demokraty­
cznego. Pretendent odradza prawicy monarcticz- 
nej wchodzenie w sojusze parlamentarne z lewicą 
radykalną; powinna ona czekać raczej, aby umiar­
kowani republikanie do niej przyszli z ofiarą związku 
lub kompromisu. Wspólny program powinien za­
wierać między innenii pięcioletnią służbę czynną w 
armji i dopuszczenie kongregacji. Manifest hrabie­
go Paryża nie wywarł żadnego efektu w kołach re­
publikańskich, gdzie uporczywie sądzą, że widoki 
jego we Francji stoją zawsze—poniżej zera.

Ciekawym jest wyrok, wydany w d. 14-ym b. m. 
na głównego szermierza sprawy narodowej w Ir- 
landji, Dillona, przez trybunał królewski w Dublinie 
za podburzanie dzierżawców irlandzkich do odmowy 
czynszu. Wyrok ten skazuje go albo na złożenie 
bardzo znacznej kaucji za „dobre zachowanie się” 
w przyszłości, albo na sześciomiesięczne więzienie. 
Obrona oskarżonego i wyrok leżą dziś już przed 
nami w organach angielskich. Z obrony dowiadu 
jemy się, że według obliczeń Dillona czynsz dzier­
żawny z 538,000 gospodarstw na Zielonej wyspie 
nie da się w tym roku bezwarunkowo ściągnąć 
z powodu absolutnego braku zasobów. Jeżeli prawo 
nie przyniesie dzierżawcom ulgi, natenczas eksmisje 
i—co za tem idzie — zbrodnie przybiorą straszliwe 
rozmiary. Dillon należy do tych, którzy pracują 
nad usunięciem mordu i zbrodni z zakresu życia pu­
blicznego w ojczyźnie. Trybunał uznał, że cel za­
biegów Dillona jest szlachetnym, że jego zamia­
ry są najczystsze, mimo tego zażądał kaucji, 
ponieważ środki użyte przezeń są „przymusowe”, 
a organizacja, projektowana przez oskarżonego, 
sprzeciwia się ustawom obowiązującym w Irlandji.

Br. Z,

18 go grudnia.
Stosując się do ostatniej woli zmarłego, osoby 

zajmujące się pochowaniem zwłok ś. p. Kalinki, 
przygotowały mu jaknaj bardziej skromny pogrzeb, 
odpowiadający w zupełności biednemu słudze boże­

mu. Całą wspaniałość stanowiły tylko tysiączne 
tłumy publiczności i liczne duchowieństwo świeckie 
obu obrządków oraz zakonnicy, którzy wzięli udział 
w eksportacji ciała.

W małym pokoiku domu, gdzie się mieści zgroma­
dzenie oo. zmartwychwstańców wraz z internatem, 
na skromnym, zaledwie kilku kwiatami ozdobionym 
katafalku, złożono w prostej, bez żadnych ozdób, 
trumnie zwłoki znakomitego historyka. Przez całe 
dwa dni śpieszyły tam tysiące publiczności, a każdy 
chciał jeszcze raz zobaczyć, a zarazom pożegnać 
zawcześnie zgasłego kapłana.

Pogrzeb, którego urządzeniem według woli zmar­
łego, zajęło się Towarzystwo ku chowaniu ubogich 
pod wezwaniem św. Józefa z Arymatei, naznaczono 
na dziś na godzinę 8* 1', rano. Już na godzinę przed 
rozpoczęciem żałobnego pochodu liczna publiczność 
zajęła miejsce przed domem żałoby, a tłok z każdą 
chwilą się powiększał. Zwłoki wedle programu mia­
ły być przeniesione najprzód do kościoła oc. ber­
nardynów, a dopiero po odprawionem nabożeństwie 
żałobnem przeniesione na cmentarz łyczakowski.

telnika w dramacie bohaterskim, przeddziejowyni— 
modernizując niejako jego legendowe i faustastyczne 
uroki.

Słabszą też jest i w obrobieniu artystycznem, ta 
jedna, jedyna partja dramatyczna poematu, chociaż 
nie wątpimy, że w przedstawieniu go na scenie — 
wyjść może bardzo efektownie.

Grono tych amazonek w strojach świetnych, pod 
wodzą samej Wandy, także ryoerki pięknej i na­
tchnionej, stanowić może obraz istotnie wspaniały
i oryginalny.

Dla dzisiejszego czytelnika czy widza, który na­
wet starożytnych teutonów nie może jakoś oddzielić 
od nowoczesnego ich księcia — żelaznego kancle­
rza, dziwnie się wydać może ta sympatja, z jaką 
Deotyma w poemacie swoim traktuje Rytygiera, 
strojąc go w sławę wojownika i w urodę oblubień­
ca— a wielu, bardzo wielu nawet, na słowa Wan­
dy iż „za grobem wolno kochać Rytygiera”, odpo­
wie stanowczo i namiętnie: „Nie wolno!”

Lecz odłączywszy pryzmat nienawiści rasowej, 
wyrobionej przez krwawe, drapieżne późniejszych 
dziejów szpony i stanąwszy myślą i... sądem na 
gruncie i tle legendy przedhistorycznej, fantastycz­
nej może... przeniósłszy się wyobraźnią... w czasy 
gdy ludzie z bogami w bliskim pozostawali związ­
ku, gdy ulegali wpływom czarodziejskiego świa­
ta, a uczuciom i żądzom swoim, ostrym jak ich mie­
cze, nie nakładali więzów żadnych — zobaczymy tę 
bohaterską i awanturniczą postać Rytygiera, w od- 
miennem ^świetle, w rakiem, jakie otacza ją w dra­
macie Deotymy, zwłaszcza też w akcie drugim, na 
wyspie Rugji, który jest sam w sobie przepysznym 
bohaterskim i artystycznym obrazem.

Jakiś uroczysty cień lasów druidycznych pada na 
ten obraz, a oświetlago niby ognisty siup Hekli odbi- 
ty w smogach nieskażonej białości.

• (Dokończenie nastąpi J

Ceremonje kościelne przy katafalku rozpoczęły się 
odprawieniem przez rektora ks. Smolikowskiego 
„panachidy”. poczem ks. biskup Puzyna w asysten­
cji ks. infułata Jurkowskiego i licznego kleru obu 
obrządków pokropił zwłoki.

Kondukt ruszył o godzinie 8‘A w następującym 
porządku: Wszystkie zakony, kler łaciński, kler 
ruski, kanonicy łacińscy. Trumnę aż do samego ko­
ścioła nieśli na barkach klerycy łacińscy. Latarnie 
gazowe na ulicach, przez które przechodził kondukt, 
były zapalone, a na ratuszu powiewała czarna flaga. 
W kościele oo. bernardynów złożono trumnę na u- 
stawionym w presbiterjum wspaniałym, jaśniejącym 
tysiącem świateł katafalku.

Nabożeństwo żałobne odprawili księża arcybiskupi 
Morawski i Isakowicz, egzekwie zaś metropolita 
Sembratowicz. Kościół był przepełniony publiczno­
ścią, której część stała nawet z powodu braku miej­
sca w- kościele na ulicy, na chórze śpiewał chór kle­
ryków ruskich. Prezbiterjum ozdobione było py- 
szuemi dywanami i tutaj zasiedli posłowie sejmowi 
z marszałkiem krajowym hr. Janem Tarnowskim 
i profesorowie uniwersytetu z rektorem na czele.

Podczas nabożeństwa wygłosił ks. Lubomęski, 
znakomity kaznodzieja i katecheta wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, rzewną mowę, w której skre­
ślił życiorys zmarłego, a zakończył modlitwą o moc 
do naśladowania wielkich cnót zgasłego kapłana.

Po skończonej inszy żałobnej podążył olbrzymi 
pochód żałobny na cmentarz. Czoło pochodu stano­
wili prebendarjuszo domu ubogich, za trumną zaś 
niesioną przez księży świeckich, postępował senat 
akademicki, poprzedzony pedelami, którzy nieśli in- 
sygnja uniwersyteckie, posłowie sejmowi, członko­
wie Towarzystwa historycznego, delegaci Koła lite­
rackiego i zbity tłum publiczności. Cała arystokra­
cja tutejsza wzięła udział w pogrzebie.

Kondukt stanął na cmentarzu dopiero o godzinie 
l‘/a po południu. Po odprawionej ceremonji pogrzebo­
wej przez ks. metropolitę Sembratowicza i po odśpie­
waniu przez kler łaciński requiem, gdy się mogiła za­
warła przemówił rektor uniwersytetu krakowskiego 
hr. Stanisław Tarnowski. Mówca scharakteryzo­
wawszy osobę, pracę i zasługi ś. p. Kalinki jako ka­
płana, uczonego, obywatela i człowieka, stwierdziw­
szy ogrom straty, jaką w zmarłym poniósł naród i 
kościół, zadał sobie pytanie: Kto go nam zastąpi? 
Kto dokona prac, owych dzieł znakomitych, przez 
ś. p. Kalinkę rozpoczętych? Ewangeliczny ten skro­
mnością swoją człowiek, ten apostoł dobrego i ci­
chego czynu, potęgą swego ducha stanął obok pier­
wszych kapłanów. Kto go nam zastąpi? Bóg wziął 
jedną doskonałość, lecz pozostawi tysiące dobrych; 
pracą tych tysiąca dzieło ś. p. Kalinki, roiejmy na­
dzieję, będzie podtrzymane na przyszłość, a nam nie 
pozostaje, jak pogodzić się z wolą Opatrzności.

Mowa ta, wypowiedziana doniosłym głosem, zro­
biła na słuchaczach głębokie wrażenie.

Drugi przemawiał docent lwowskiego uniwersyte­
tu, dr. Oswald Balzer, a to w imieniu tutejszego To­
warzystwa historycznego. W długiem przemówie­
niu podniósł on działalność ks. Kalinki jako history­
ka i wykazał jaką olbrzymią stratę poniósł naród 
przez śmierć ś, p. Walerjana.

Wobec ostatniej woli zmarłego, na usypanej mo­
gile zatknięto tylko prosty krzyż.

Oto opis pogrzebu kapłana, który całe życia po­
święcił pracy dla dobra swego narodu.

___________________  (A-M.)

CarXodonrxxox’y •
Rozmyślne głodzenie się weszło od pewnego czasu w 

modę. Podziwiany niegdyś Tanner znalazł naśladrw 
ców/którzy go jeszcze przewyższyli.

W Paryżu kończy obecnie dwóch ludzi dobrowolny 
post kilkotygodniowy, choć nikt nie wierzył, aby do­
trzymali danego lekarzom słowa. Succi wstrzymał się 
od pokarmów przez 30 dni, a Merlatti przez 50.

Więc głód nie jest takim straszliwym wrogiem ludz­
kości, Jak dotąd mniemano, więc można go pokonać, o- 
kiełznaó jego despotyzm?

Poeta nazywa głód władcą w krainie ubóstwa, po- 
gromicielem sil męskich, wrogiem wszelkiej wspaniało­
myślności. Głód łamie odwagę słynnych z waleczności 
wojsk, każę kochającej matce pozbyć się jedynego dzie­
cka, zamienia marynarza na ludożercę. Wpływał on 
na wielkie wypadki polityczne i społeczne, druzgotał 
trony, zrywał korony, podżegał do buntów i bywał 
sprawcą gwałtownych przewrotów. Spodlił miljony lu­
dzi, czyniąc ich sługami bogatych a niegodnych, wydarł 
z niejednego serca gorąco odczuwane przekonania oso­
biste, wsączywszy do niego jad obłudy, truciznę kłam­
stwa i podłości.

Znakomici trybunowie ludu posługują się nim, jak 
pochodnią, jak chorągwią. Gasi on zapał autorów i ar­
tystów, krępuje i obcina skrzydła talentu.

A jednak można zapanować nad nim, jak się obecnie 
pokazuje.

Pierwszy głodomór paryski, dwudziestokilkoletniMer* 
latti, jest z zawodu malarzem. Nie drogą eksperymen­
tu głodowego zamierzał prawdopodobnie dojść do sławy 
młody, niskiego wzrostu, rumiany, zawsze wesoły arty­
sta. Lecz szczęście nie sprzyjało mu. Daremnie oglą­
dał się na wszystkie strony, stukał do różnych drzwi. 
Nie „stalowano” u niego nic. Nawiedzał go tylko głód. 
Merlatti „wprawiał” się już oddawna do swojej dzisiej­
szej „pracy”, bo nie jadał bardzo często po kilka dni.

Pokumawszy się na dobre z głodem, postanowił wy­
zyskać go na swoją korzyść, dorobić się za jego pomo­
cą rozgłosu i pieniędzy, których nie mógł na innej o- 
siągnąć drodze.

Naczytawszy się wiele o Succim, udał się do jednego 
z lekarzy paryskich i oświadczył, że prześcignie słyn­
nego głodomora, gdyż poś i będzie nie 30, lecz 50 dni, 
nie pomagając sobie żadnym eliksirem.

Ubogi, nieznany nikomu adept sztuki malarskiej, stał 
się odrazu głośnym i pozornie zamożnym. Najęto dla 
niego w „Grand Hótel” ogromną salę, ubrano go z ele­
gancją, nie zapomniawszy o lakierowanych butach, da­
no mu lokaja i dwóch lekarzy do towarzystwa. Na wiel­
kim stole postawiono olbrzymi puhar z wodą filtrowaną, 
rozłożono mnóstwo narzędzi potrzebnych do spostrzeżeń 
i post rozpoczął się.

Merlatti nie tracił w pierwszych dniach dobrego hu­
moru. Bawił się, śmiał się, opowiadał dużo, wychodził 
na przechadzkę, niecierpliwiąc się tylko wtedy, kiedy 
go lekarze ważyli, opukiwali i oglądali.

Pierwszy atak napadł go szóstego dnia, w którym u- 
czuł tak wielkie boleści, że wrzeszczał na cały glos. 
Mimo to nie przyjął pokarmu, który mu podano, mó­
wiąc: „Znam się na tem. Szóstego dnia rozrywał mi 
zawsze ból wnętrzności, ale jutro będzie znów dobrze.” 
Siódmego dnia uspokoił się rzeczywiście. Pił wodę, 
palił cygara, bawił ciekawych dowcipami, a wieczorami 
wychodził pod strażą lekarzy na bulwary.

Publiczność paryska zachowywała się zrazu wobec 
upartego młodzieńca obojętnie. Nie wierzono, aby wy-j 
trzymał. Miano go za szarlatana, za oszusta, żądnego i 
reklamy. Lecz gdy sprawozdania lekarzy poświadczy­
ły silną wolę Merlatti’ego, wtedy zajęto się „dziwa­
kiem”.

Tłumy Indu oblegały od dziesiątego dnia postu hotel, 
w którym Merlatti pościł. Z bojaźnią, na palcach nóg,l 
jak gdyby ws'ępowano do komnaty umierającego, wcho-- 
dzili do sali reporterzy czasopism, uczeni i cieką wi.j 
Zdawało się wszystkim, że ujrzą kościotrupa, a tym­
czasem wyglądał Merlatti dwudziestego dnia jeszcze 
bardzo dobrze. Schudł trochę, zbladł odrobinę, lecz nie 
był zupełnie podobnym do głodomora.

Teraz zaczęto się nad nim litować. Młodzieniec od­
bierał mnóstwo listów od kobiet, w których go płe<^ 
piękna zaklinała, aby się nie zagładzał. Lecz on uparł 
się i pościł dalej.

— Dziwny ten świat—odezwał się do jednego z re­
porterów.—Dopóki pościłem z konieczności, uciekali °* 
demnie wszyscy, jak od zapowietrzonego, a teraz, kie­
dy się głodzę z fantazji, z własnej woli, otaczają mnie 
względami i szacunkiem... ‘

Siady zbyt natężonego postu napiętnowały ciało Mer­
latti’ego dopiero w ostatnich dniach. Krew spłynęła z 
jego twarzy, którą śmiertelna powlokła bladość, oczy 
straciły zupełnie blask, nos i broda zaostrzyły się. 0- 
statni tydzień przepędził głodomór w postawie leżącej.

Złożony na estradzie w środku sali, okryty kobierca­
mi i kołdrami, gdyż stał się niezmiernie wrażliwym na 
zmiany powietrza, nie mówił już Merlatti, podpisując 
tylko własnoręcznie na żądanie swoje fotografie, za co 
płacono mu po dwa franki. Mimo to oświadczy! służ­
bie, aby go nie ratowała pokarmami w razie, gdyby za­
słabł, gdyż postanowił dotrzymać danego słowa, choćby 
kosztem życia.

W chwili, kiedy eiewa te piszemy, donosi telegraf, v
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^erlatti wytrwał szczęśliwie do końca, że stawił opór 
Stadowi,

. W innych zupełnie warunkach poddał się w Paryżu 
J'ebezpiecznemu eksperymentowi drugi głodomór, wioch 
"’•cci.
. Nie stanął on przed lekarzami jako straceniec życia, 
J”ko biedak, przywykły z konieczności do poszczenia, 
6<z jako uczony.

Succi podróżował wiele po Afryce, gdzie napadnięty 
Zyltą febrą, leczył się głodzeniem, pijąc tylko jakiś li- 
;*ler, zgotowany przez niego samego.

Wróciwszy z Afryki do Włoch, oświadczył lekarzom 
^ymskim, że może obyć się przez dni 30 bez wszelkie- 

pokarmu. Doktorzy, mając go za warjata, zamknęli 
w domu obłąkanych, zkąd go dopiero wypuszczono 
usilnem naleganiu przyjaciół.

Wydobywszy się na wolność, udał się Sucei do Me- 
njolanu, glzie znalazł rozumniejszych lekarzy, rozpo- 
Cząl pod nadzorem post trzydziestodniowy i wytrwał 
Szczęśliwie do końca. Z Medjolanu udał się do Paryża, 
Sdzie eksperyment swój powtórzył. 7'.

W IADQMQSCI BIEŻĄCE.
= Według projektu nowej formy pieniędzy pa­

pierowych, oprócz banknotów 25, 50 i 100 rublo­
wych, wypuszczone w obieg być mają po raz pierw- 
Szy banknoty 1,000 rublowe, wyrabiane na wzór ta­
kich banknotów angielskich.

= Donoszą z Petersburga, iż ministerjum kouru- 
Hikacyj zamierza wkrótce przedstawić radzie pań- 
Jtwa projekt, tyczący się poddania pod bezpośrednią 
kontrolę wspomnianego ministerjum taryf wewnętrz­
nej komunikacji na kolejach żelaznych. Projekt 
Powyższy wywołało ciągłe wahanie się normy tary­
fowej na oddzielnych linjach kolei żelaznych.

— Dowiadujemy się z gazet petersburskich, iż de­
partament poczt i telegrafów zamierza zaprowadzić 
Ha wszystkich stacjach aparaty telegraficzne now­
szych systematów, w celu osiągnięcia szybkości 
W przesyłce depesz, jaka istnieje za granicą.

= Urząd główny poczt i telegrafów donosi, iż na 
stacji pocztowej w Horodyszczu (gub. kijowska) u- 
rządzony został telegraf i zaczęto przyjmować depe­
sze wewnętrzne.

= W Łodzi odbyło się losowanie listów zasta­
wnych miejscowego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego. Wylosowano ogółem listów za rs. 80,500, 
a mianowicie serji pierwszej za 22,30u rs., serji dru­
giej za 33,600 rs. i serji trzeciej za 24,600 rs.

= We wczorajszym rozkazie policyjnym poleco­
no, aby komisarze cyrkułowi, w szczególności zaś 
rewirowi dopilnowali zamykania sklepów w dnie 
niedzielne, świąteczne i galowe. Nadto wyjaśnio- 
nem zostało, iż wszystkie sklepy, z wyjątkiem tych, 
w których się odbywa sprzedaż artykułów spożyw­
czych, nie mogą być w powyższe dnie otwierane na­
wet rano, lecz dopiero po południu, po skończonem 
nabożeństwie.

= Brandmajstrzy oddziałów straży ogniowej o- 
trzymali polecenie zarządzie bezzwłoczną rewizję 
kominów we wszystkich domach, aby zapobiedz 
często zdarzającym się, zwłaszcza w porze przed­
świątecznej wypadkom zapalania się sadzy.

= W zeszłym tygodniu dopełniono rewizji sani­
tarnej w 83 ch zakładach spożywczych i w 7iu zna­
leziono produkty nieświeże, które skonfiskowano, 
a właściciele zostali pociągnięci do odpowiedzialno­
ści sądowej.

= Z powodu nadużyć, jakie się zdarzają przy 
żebraninie na cmentarzu powązkowskim, polecono 
Wszystkie indywidua żebrzące oddać pod ścisłą kon­
trolę, na równi z innymi żebrakami. Ci, którzy się 
okażą zdrowymi lub posiadającymi środki utrzyma­
nia, zostaną bezzwłocznie usunięci i pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

— Sprzedaż choinek została dozwoloną przez p. 
prezydenta, po porozumieniu się z p. oberpolicmaj- 
strem, jedynie: za Żelazną Bramą w’ pobliżu ogrodu 
Saskiego, na placu Trzech Krzyży i na Krakow- 
skiem - Przedmieściu, około pomnika Kopernika. 
Sprzedaży choinek w innych punktach miasta suro­
wo wzbroniono.

= Z zapisu b. p. Judyty Jakubowiczowej przy­
pada dnia 28-go marca do rozdziału suma 175 rs. 78 
kop. pomiędzy ubogich krewnych męża zapisodaw- 
czyni. Prośby składać można do dnia 31 go stycz­
nia do rady miejskiej warszawskiej dobroczynności 
publicznej.

= Z dniem jutrzejszym upływa termin nadsyłania 
do Towarzystwa lekarskiego w Warszawie prac kon­
kursowych, ubiegających się o nagrodę 200 rs. z fun­
duszu zebranego na uczczenie jubileuszu prof. Ho­
mera.

= Jutro, o godzinie 2 ej j o południu, odbędzie 
się w Warszawie nadzwyczajne zebranie akcjonar- 
juszow Towarzystwa czeczelnickiego fabryki cukru i 
rafinerji. J

= W dniu jutrz^yi^Tdnfo 21-go, o godzinie 
6 ej po południu, odbędzie sie ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego m. Warszawy.

— Pojutrze, dnia 22-go b. m., o godzinie 6 ej wie­
czorem, w gmachu giełdowym odbędzie się ogólne 
zebranie akcjonai juszow Towarzystwa warszaw­
skiej fabryki wyrobów metalowych pod firma „Wul­
kan”.

— Duia 25 go b. m., jako w pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia, ruch pociągów towarowych ua 
tutejszych kolejach będzie wstrzymany.
= Na mocy postanowienia ogólnego zgromadze­

nia, akcjonarjusze Towarzystwa fabryki tabaeznej 
„Union" w Warszawie dopłacie mają 20% do do­
tychczasowego kapitału akcyjnego wynoszącego 
2,200,000 marek. Dopłata uskuteczniona być ma 
w ten sposób, iż do każdych czterech akcyj 5< 0-mar- 
kowych należy dodać 400 marek. Dopłata wiuua 
być wniesiona do duia 31 go b. m.

= Bank dyskontowy warszawski rozpocznie dnia 
3-go stycznia wypłacać przedpłatę na dywidendę za 
rok 1»86 ty ua kupon piętnasty w stosunku 6% czy­
li po 15 rs. na akcję.

— W Towarzystwie lekarskiem odbędzie się ju­
tro posiedzenie kliniczne, na którem wystąpią z roz­
prawami doktorzy: Reicbman, Zygmunt Kramsztyk 
i Kamocki.

— Z literatury.* Bardzo ładnie i sympatycznie, bogato i zajmu­
jąco przedstawił się pierwszy numer nowego tygo­
dnika Życie.

Większą część prac zawartych w tym numerze 
stanowią początki rzeczy obszerniejszych: pierwszy 
ciąg powieści T. J. Choińskiego „Z popiołów”, ustęp 
z poematu Konopnickiej „Imagina”, początek roz­
prawy dra Piotra Chmielowskiego „łlistorja w poe­
zji”, dramatu Juliusza Zeyera ^.Legenda z Erynu”, 
rozprawy o współczesnym realizmie w Niemczech 
oraz studjum M. Guyau „Walka wiedzy ze sztuką”.

Dążności i zadanie redakcji streszcza artykuł p. u. 
„Nasze zamiary”, a w poetycznej fotinie wypowiada 
podniosły wiersz wstępny Miriama.

Do działu rzeczy bieżących należy recenzja „La- 
rika" p. St. M. Rzętkowskiego, sprawozdania F. K. 
Marfynowskiego o obrazach .Matejki i Siemiradzkie­
go oraz feljeton „Z życia" p. Flisa.

Cennem uzupełnieniem numeru są dodatki przezna­
czone do zbroszurowania, w których znajdujemy 
pierwsze ciągi dramatu Shelleya „Prometeusz rozpę­
tany" w przekładzie Feliksa Jezierskiego i powieści 
włoskiej Barilłego p. n. „Jak sen" w przekładzie 
Emilji K.

* Le Figuro illuslre.
Tegoroczny gwiazdkowy numer paryskiego Figa­

ra zmienił tradycje (ego wydawnictwa.
Dotąd ambicją pisma było rzucić czytelnikom i 

salonom paryskim corocznie obfity snop sensacyj­
nych podpisów pierwszej gildji literackiej pod wier­
szami, noweletkami, fantazjami dobrego humoru i 
aforyzmami. Pailleron i Alfons Daudet, Jean Ricbe- 
pin i Sardou, nawet sędziwi Wiktor Hugo i Legouve, 
stawali na czele plejady promienistych firm lite­
rackich, które dowpipnemi błyskotkami talentu zdo­
biły wykwintne karty wydawnictwa bogato i sma­
cznie ilustrowanego.

W tym roku ani śladu z owego Olimpu...
Tekst literacki składa się z trzech dłuższych no­

welek zwykłego pokoju, skreślonych przez Ludwika 
Halevyego, Piotra Loli i Filipa Gilie, wierszyka 
objaśniającego rycinę Aicarda i zgrabnego a la pa- 
risienne przyciętego fejletonu jakiejś „Iskierki”.

Natomiast część ilustracyjna, zawsze doborowa, 
uie sprzeniewierzyła się tradycjom, może je nawet 
prześcignęła... Złożyli się na nią słynny batalista 
E. Detaille, który dał rozdzierającą scenę bojową, 
Franciszek Flameng, który dostarczył trzech cha­
rakterystycznych typów paryżanki z trzech epok 
kostjutuowycłi; F. K. Kaemmerer, twórca dosyć 
konwencjonalnej Mauon Lescaut, Beaumont, Gil- 

I bert, Carau d’Ache i kilku innych malarzy mniej 
znanych.

Brak tu wprawdzie oryginalnych pomysłów a 
zwłaszcza szerszych tematów, ale wszystko złożone 
jest tak wdzięcznie i elegancko, a urozmaicone po­
cieszną chińszczyzną i wesołemi pelils riens pary­
skiego dowcipu tak zgrabnie, że z przyjemnością 
można w tych kartkach wertować.
= „Radomianka”.
Pod tym tytułem ukazał się kalendarz radomski 

wydany staraniem i pod redakcją p. Feliksa Kwa- 
wdewskiego.
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Z pomiędzy kalendarzy prowincjonalnych „Rado­
mianka” wyróżnia się tero, że treść jej jest humory­
styczną i że oprócz tekstu prozą i wierszem, zawiera 
także ilustracje.

Jakie „Radomianka” zrobi wrażenie w mieście i 
okolicy, dla której jest przeznaczona, spodziewamy 
się o tem w swoim czasie dokładnych relacyj, tym­
czasem niniejszą notatką zawiadamiamy o jej de­
biucie. _____

— ,Z teatru i muzyki.
* Żółkowski ukaże się jutro ua deskach teatru 

Rozmaitości jako Stoekfiudel w komedji Zalewskie­
go „Nasi zięciowie”.

* Panna Ella Russel wystąpi jutro po raz ósmy 
na naszej scenie w „Lunatyczce” Belliniego.

Artystka wykona partję Aminy.
:i! W teatrze Małym rozdano do nauki trzyaktową 

krotochwilę p. Marc-Michel, tłumaczoną z francu­
skiego p. t. „Stacja Champaudet”.

W sztuce pomiecionej grać będą panie: Borkow. 
ska, Cbraszczewska Br. i Micińska, tudzież pp. Gra­
biński, Morozowicz, Nowicki, Sikorski i Turczyno- 
W1CZ.

„Stacja Champaudet” ukazać się ma w krótkim 
czasie na repertuarze.

* Afisz dzisiejszy teatru Wielkiego zapowiedział 
po raz piąty „Arrję i Messalinę” Wilbrandta.

* Z powodu zbliżających się świąt, następny wie­
czór środowy w Towarzystwie muzycznem odbędzie 
się dopiero w dniu 29 ym b. m.

Pierwszy zaś wieczór po nowym roku, tj. dnia 
5 go stycznia, poświęcony będzie wyłącznie wyko­
naniu kompozycyj K. M. Webera.

Między inuemi wykonaną będzie muzyka do „Pre- 
cjozy” z deklamacją, chórami, solami i orkiestrą.

Próba orkiestrowa odbędzie się jutro, we wto­
rek, o godzinie 8-ej wieczorem, na którą dyrektor 
muzyczny Towarzystwa zaprasza amatorów do 
składu orkiestry należących.

= Ze sztuki.
* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych w dniu 

wczorajszym otrzymał od wiedeńskiej wystawy list 
z zawiadomieniem, że „Joanna d’Arc” Matejki, sto­
sownie do zawartej z nim umowy, powinna być do­
stawioną do Wiednia już w przyszłym miesiącu.

Tym 'sposobem dzieło to będzie się znajdowało 
na naszej wystawie tylko do końca bieżącego mie­
siąca.

Wiadomość tę komunikujemy osobom, które do­
tąd jeszcze „Joanny d’Are” nie oglądały, aby po­
śpieszyły przed wywiezieniem obrazu.

* W dniu jutrzejszym o godzinie 3 ej po południu 
komitet Towarzystwa sztuk pięknych dopełni czwar­
tego tegorocznego zakupu dzieł sztuki dla rozloso­
wania pomiędzy członków za rok bieżący.

* Dnia 25-go b. m., t. j. w pierwszym dniu świąt 
Bożego Narodzenia, wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych będzie zamknięta.

* Przez czas pozostawania obrazu p. Marcelego 
Suchorowskiege „Rozkoszne marzenia” na wystawie 
w hotelu Europejskim, wystawa ta otwartą będzie 
od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.

W godzinach popołudniowych obraz będzie oka­
zywany przy sztucznem a efektownem oświetleniu.

= Z wystawy szkiców.
Na wystawę szkiców przybyły obrazy: Józefa 

Chełmońskiego „Szarża kawalerji francuskiej”; J. 
Ryszkiewicza „Ciężka służba”; J. Muszyńskiego 
„Portret szwedki”; Stelmaskiego „W parku”; K. Bi- 
skiego „Jesień”; Bilińskiej ośm rysunków; Fr. Ejs- 
monda „Główka”; Moniuszki „Ciężkie czasy”, „Za 
króla Sasa”; Dukszyńskiej dwa „Portrety”; Golań- 
skiego dwie akwarele, oraz Gumińskiego „Barka 
rybacka”.

Do działu sztuki stosowanej nadesłały okazy pa­
nie: Kuczyńska, Bondi, Miniewska, Ryszkiewiczo- 
wa i Kotarbińska oraz pp. Gumiński, Radwan, Ba­
ka i Popowski.

= Przedostatni dzień kiermaszu.
Najlepszym dowodem, że tylko dzięki urozmaico­

nym widowiskom tegoroczny kiermasz zawdzięcza 
swoje powodzenie, jest dzień wczorajszy.

Otworzono balię kiermaszową w południe, dobro­
czynne „kupeowe” zajęły miejsca w namiotach 
wcześniej niż zwykle, lecz nikt nie przybywał.

Mijała godzina za godziną, a w kasach sprzedano 
zaledwie kilkadziesiąt biletów.

Niepokój i przykre zakłopotanie ogarnęło człon­
ków komitetu, zdawało się bowiem, iż wbrew wszel­
kim oczekiwaniom, kiermasz w dzień świąteczny i 
przedostatni zrobi formalne fiasco.

Tymczasem gdy około godziny 5 ej dał sie sły­
szeć pierwszy dzwonek, zapowiadający rozpoczęcie 
widowiska, odraza poczęły napływać geste tłumy 
tłocząc się nietylko w obszernym przedsionku, lecz 
na schodach i ulky» *
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Kasjerzy, którym pomimo futer było przedtem do­
brze chłodno, niebawem się rozgrzali, a górna i dol­
na arena zapełniła się szybko publicznością.

Dość powiedzieć, iż o godzinie wpół do 6-ej mu­
siano zawiesić sprzedaż biletów na obszerne galerje, 
wszystkie bowiem miejsca zostały tam zapełnione.

Kto postąpił nieprzezornie i wierzchniego okrycia 
nie zostawił w kontramarkarni, ten przebył formalną 
łaźnię.

Widzieliśmy wiele osób, opuszczających balię kier­
maszową z obawy przykrych następstw tłoku, cho­
ciaż oprócz jednej chwili niesforności, o czem powie­
my później, porządek zachowano wzorowy.

Pantomimy, szermierka, chóry wypełniły program, 
wreszcie ukazał się ulubieniec kiermaszowej publi­
czności.

Tym razem p. Dutkiewicz wszedł w towarzystwie 
młodzieńca i zarekomendowawszy go jako swego 
ucznia, prosił o pobłażanie publiczności.

P. X. amator nie potrzebował pobłażauia, gdyż 
z wielką zręcznością pokazał kilka sztuk, chociaż 
z pewną tremą, nieodłączną od każdego pierwszego 
wystąpienia.

Faustini-Dutkiewicz, parły naturalną ambicją za­
kasowania ucznia, z wielką werwą i humorem poka­
zał kilkanaście sztuk i typów mimicznych.

Po skończonem przedstawieniu zeszedłszy na dół 
do sklepu hr. Józefcwej Krasińskiej, magik stał się 
przedmiotem owacji tłumów, przed któremi ucieka­
jąc znalazł się w dolnej hali.

Lecz i tu podążyły tłumy tak niesforne, iż nastąpił 
fatalny tłok.

Przed sklepem R. Fijałkowskiego omal nie zgnie­
ciono „koszów szczęścia” z porcelaną, a u Roszkow­
skiego zostały, wskutek napom tłumu, uszkodzone 
przedmioty bronzowe.

Biedny Dutkiewicz zaledwie zdołał umknąć do 
namiotu Kocha, a dwie zemdlone panie wyniesiono na 
świeże powietrze.

Dopiero po zmniejszeniu się tłoku rozpoczął się 
ruch targowy.

Na pierwszym planie była woda sodowa, którą 
w nieograniczonej ilości wraz z sokiem p. Dzierzkow- 
ski bezinteresownie ofiarował Towarzystwu.

Podobnież wypito wszystkie chłodniki i skonsu­
mowano słodycze Kocha.

Największem powodzeniem cieszyły się fotografie 
Mieczkowskiego, głównie dzięki uprzejmości panny 
Modlińskiej, która potrafiła zachęcać krążącą w po­
bliżu namiotu publiczność do kupna.

Galanterja krajowa znajdowała chętnych na­
bywców.

Zabawny zdarzył się epizod przy „koszu szczęścia” 
z porcelaną.

— Czy tu mogę wyciągnąć fortepian? — odzywa 
się jakiś podlotek.

— Chyba porcelanowy — odpowiedziano naiwnej 
panience, która gniewnem okiem obrzuciła swego 
towarzysza, gdyż ten zapewne zmistyfikował bieda­
czkę.

Dziś ostatni dzień zabawy kiermaszowej, a oprócz 
magji z podarkami dla widzów i trzech pantomim, 
odbędzie się karykaturalny pochód mód japońskich 
i chińskich w porównaniu z europejskiemu

= Rozrywka dla dzieci.
Wczorajsza rozrywka dla dzieci zgromadziła w 

tattersalu 135 osób, w lej liczbie połowę dziatwy, 
która bawiła się pod wodzą gospodarzy.

Następna zabawa ma być urządzoną w drugie 
święto Bożego Narodzenia.

= Przed karnawałem.
Chociaż przesilenie ekonomiczne i ogólny zastój 

we wszystkich gałęziach handlu powszechnie dają 
się we znaki, teraz już widać pewne przegotowania 
do zabaw karnawałowych.

Oprócz wtorków i sobót w obu resursach, wiado­
mo nam o czterech wielkich balach publicznych, ja­
kie się odbędą w początkach karnawału.

Nadto szykuje się wiele zabaw prywatnych mniej­
szych i większych, o czem nasi „Fikalscy” zawczasu 
są dobrze poinformowani, gdyż o dobrych aranżerów 
tańców przezorni gospodarze zawczasu się troszczą.

Zbliża się więe pora, w której zdolnościom cho­
reograficznym muszą ustąpić wszelkie inne talenta 
towarzyskie, o te bowiem będą się dobijać później, 
gdy nadejdą ranty wielkopostne.

Jednym z ważniejszych także symptomów zbliża­
nia się karnawału są karty ogłaszające o wynajmie 
mieszkań umeblowanych dla osób przybywających 
z prowincji.

Takich lokali jest pełno, lecz ziemianie nasi tłu­
mnie dawnemi czasy zjeżdżający na karnawał do 
Warszawy, teraz o tem nie myślą.

Dla nich pono stagnacja obecna jest najdokucz-

== Ruch targowy.
prxe^iw'4 targi w’ktuałowe przybrały fizjogno-

W czterech głównych punktach, a mianowicie: za 
Żelazną Bramą, na rynku Starego Miasta, na Ordy- 
packiem i placu Trzech krzyży ruch jest znaczny.

Za Żelazną Bramą utrudnia to nawet komunika­
cję tramwajową i staje się powodem tłoku.

W tłoku tym pani Gałkowska, popchnięta przez 
jakiegoś nieuważnego przechodnia, upadla tak fa­
talnie, iż uległa złamaniu ręki w dwóch miejscach.

Złodzieje kieszonkowi operują na placach targo­
wych w nadziei obfitego połowu, dotychczas jednak 
nie powodzi się im, gdyż ajenci policyjni „dobrych 
znajomych” usunęli dziś rano w liczbie kilkunastu.
= Z ruchu tramwajowego.
W pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia ruch 

tramwajowy rozpoczme się dopiero od godziny 12 ej 
w południe.

Liczba wagonów wysyłanych w tym dniu na mia­
sto będzie znacznie zmniejszoną.

= Z Wisły.
W ostatnich kilku dniach podniósł się poziom Wi­

sły o dwie stopy.
Obecnie wodomiar wskazuje około czterech stóp 

po nad zero.
Dalszy przybór jest prawdopodobny.
= Zuchwała kradzież.
W dniu wczorajszym około godz. 4-ej po południu, na Le­

sznie, wiele osób było świadkami, jak kilkunastoletni wy­
rostek zbliżył się do pewnej damy i ostrym widocznie no­
żem przeciął jej salopę oraz suknię w okolicy kieszeni, z 
której wypadła portmonetka.

Łotr, pomimo natychmiastowej pogoni, zdołał z łupem 
ujść bezkarnie.

Okradziona zmuszony była z powodu fatalnego zniszcze­
nia tualety odjechać do domu dorożką.

= Kradzieże.
Na Mirowskiej pod nrem 1-ym w mieszkaniu A. Sulimier- 

skiego spełniono kradzież rozmaitych przedmiotów warto­
ści 200 rs.—Na Świętojerskiej pod nrem 24 ym z warsztatu 
szewca Karola Niedżwieekiego skradziono pakę z towarem 
wartości 259 rs.; sprawca kradzieży wiadomy i zarządzono 
śledztwo celem odszukania złodzieja.—Na Czystej pod nrem 
4-ym za sklepu optyka Gerlacha skradziono 60 rs. w go­
tówce i kilkadziesiąt kompasów wartości 200 rs.—Na Bro­
warnej pod nrem 9-ym Marcinowi Wójcikowi skradziono 
garderobę i klejnoty; złodziej w osotiie stróża domu z pod 
nr. 16-go Franciszek Makowski został ujęty. — Na Siennej 
pod nrem 33-im z mieszkania Ignacego Zaiemby skra­
dziono przez wyłamanie zamków różne przedmioty wartości 
233 rs.

— Za swoje.
W dniu wczorajszym na Burakowskiej, pod drzwiami 

mieszkania Stańskich podrzucono kilkutygodniową dziew­
czynkę.

Dziecko przez małżonków 8. zostało wzięte na wycho- 
chowanie.
= Krwawe zajście.
W dniu wczorajszym na Piekarskiej rzeźnicy: Karol Just 

i Stanisław Zakrzewski oraz Karol Konfeld, dentysta, 
wszczęli kłótnię, a następnie bójkę z Bolesławem Herba- 
czyńskim.

Jeden przeciwko trzem nie mógł dać rady i został po­
konany.

Dentysta silnem uderzeniem wybił mu dwa zęby, a rze­
źnicy zranili ciężko w głowę.

Herbaczyńskiego w stanie bezprzytomnym odwieziono do 
mieszkania pod nr 12-ty na Mostową.

Napastnicy zostali ujęci.
= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym rozbiegały się na Solcu konie, za­

przężone do prywatnego ekwippżu.
Pani H. Falęcka, skutkiem nieostrożnego wyskoczenia z 

powozu, zwichnęła nogę i zraniła się boleśnie w głowę.
— Nieostrożne.
Znowu dwa smutne wypadki, spowodowane nieostrożno­

ścią przy wyskakiwaniu z wagonów tramwajowych.
W pierwszym na Królewskiej Michalina Łętowska ule­

gła zwichnięciu ręki i poniosła ciężkie uszkodzenie w pra­
wym boku.

Dziś zaś rano na Nalewkach Sara Ejbensztejnówna, 17-le- 
tuia dziewczyna, wyskoczywszy z tramwaju, upadła i zła­
mała nogę.

= Dwa samobójstwa.
W dniu wczorajszym zdarzył się niezwykły wypadek sa­

mobójstwa staruszki, liczącej 82 lat wieku, a mianowicie 
Zofji Szymanowskiej, emerytki, zamieszkałej pod nrem 
23-im na Królewskiej.

Staruszka wyprawiwszy domowników, powiesiła się na 
drzwiach, przez które przełożony został sznurek.

Denatka nigdy nie zdradzała żadnego obłędu, z drugiej 
zaś strony nikt się nie domyśla nawet powodu, który mógł 
ją skłonić do odebrania sobie życia.

Zwłoki zabezpieczone zostały na miejscu, celem wypro­
wadzenia śledztwa sądowego.

Również wczoraj o godzinie 1-ej w południe na Lesznie 
pod nrem 14-ym, w kantorze bankierskim Libasa, zdarzył 
się tragiczny wypadek.

Kasjer Karol Rydygier, żyjąc od pewnego czasu nad stan, 
dopuścił się sprzeniewierzenia na sumę 600 rs.

Pryncypał, dopełniwszy w sobotę wieczorem rewizji ka­
sy, spostrzegł ów brak i wczoraj miał z R. stanowczą roz­
mowę.

Ponieważ kasjer nie zaprzeczał samego faktu i nie szu­
kał żadnych wykrętów dla usprawiedliwienia braku 600 rs., 
więc p. L. postanowił poprzestać tylko na uwolnieniu R. 
od obowiązków i dozwolić mu spłacić powyższą kwotę ra­
tami w ciągu paru lat następnych.

Rydygier z wdzięcznością przystał na ten układ, zale­
dwie jednak pryncypał wyszedł z pokoju, pozostawiając 
samego młodzieńca, rozległ się huk wystrzału.

Kasjer z rewolweru skierowanego w prawą skroń, ode­
brał sobie życie na miejscu.

Zwłoki denata przewieziono do trupiarni przy szpitalu 
•WMigelickim i śledztwo zostało zarządzone.
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= Ulga. I
Nabywcy osobnych folwarków, powstałych z dóbr) 

lubartowskich, sprzedanych na raty po wysokich ce­
nach przed czterema laty przez b. bank polski, wy* 
stąpili do Banku państwa z podaniem o zwolnienia 
ich na kilka lat od płacenia rat.

Bank państwa, uwzględniając trudne położenie na*' 
bywców wobec panującej stagnacji, zwolnił ich od 
tego zobowiązania na lat dwa.

Przystąpienie do subhastacji naraziłoby bank na 
niechybne straty wobec niskich cen gruntów.

= Rozwój.
W Żarnowie, pod Łodzią, istnieje od lat kilku fa- 

bryka kamieniarsko-rzeźbiarska, używająca pia- 
skowca znajdującego się w obfitości w okolicach Ro­
gowa, Końskich i Żarnowa.

Fabryka pomyślnie się rozwija i obecnie zatrudnia 
już 20-tu robotników.

Wyroby jej używane są przy budowie okazalszych 
budynków w Łodzi.

= Nowa fabryka.
W dobrach Smolańce, pow. rapelskim, otwarto 

nową papiernię, w której wyrabia się papier l 
drzewa.

Przemysł ten może się tam dobrze rozwijać, po­
nieważ gub. witebska obfituje w lasy.
= Wykopalisko.
We wsi Dub, pod Tomaszowem lubelskim, wyko-' 

pano około stu sztuk polskich starożytnych monet 
srebrnych.

Pieniądze te są wielkości teraźniejszych 20-ko- 
piejkówek i pochodzą z XVI-go wieku z czasów 
Stefana Batorego i Zygmunta 111-go.

Wszystkie monety są dobrze zachowane i napisy 
są wyraźne, łatwe do odczytania.

= Nieszczęśliwa rodzina.
Prawdziwie nieszczęśliwą jest rodzina jednego 

z majstrów ślusarskich w Łodzi, Arendta.
Grasująca obecnie ospa zabrała mu pięcioro dzie* 

ci, dwoje zaś pozostałych znajduje s:ę w niebezpie­
czeństwie życia.

Na dobitek ojciec sam zapadl na tę straszną cho* 
robę.

Wspomniany ślusarz pracował do'ycliczas w za* 
kładach szajblerowskich.

=• Wypadki kolejowe.
Wieczorem dnia 14-go b. m. na stacji Dąbrowa, kolei 

wiedeńskiej, parowóz rezerwowy, manewrujący po liniach 
stacyjnych, najechał na wagony próżne towarowe, będące 
na postoju, wskutek czego pięć wagonów zostało w części 
rozbitych, a parowóz, uległ nieznacznemu uszkodzeniu.

W dnin 13-ym b. m. w pociągu osobowym kolei terespol- 
skiej, biegnącym w stronę Brześcia, w jednym z wagonów 
ukręciła się oś.

Wypadea spostrzeżono w samą porę na stacji Miłosna, a 
wystawiwszy z pociągu zepsuty wagon, zapobieżmo smu­
tnemu następstwu.

Wobu wypadkach celem wykrycia winnych zarządzone 
zostało śledztwo.

X Nowy dziennik polityczny ma wychodzić w Kra­
kowie od 1-go stycznia r. 1887 go pod redakcją p. Ka­
zimierza Bartoszewicza. Właścicielem tego organu jest 
towarzystwo udziałowe pod przewodnictwem Sobiesła­
wa hr. Mieroszewskiego.

X Ze Lwowa donoszą, io tamtejszy organ postępo­
wy Dziennik polski nabytym został świeżo przez p. Mie­
czysława Szmitta, syna znanego historyka i dotychcza­
sowego właściciela Kurjera polskiego, i p. Kazimierza 
Ostaszewskiego.

X Bank ziemski, założony w Poznaniu, zapisały są­
dy poznańskie d. 17-go b. m. do rejestru handlowego. 
Pierwsze walne zebranie założycieli, na którem akcjo- 
narjusze ustanowią właściwą wysokość kapitału zakła­
dowego, odbędzie się d. 17-go stycznia r. p.

X W Berlinie W ciągu jednego tygodnia zmarli mał­
żonkowie Webscy. Mąż, dr. med., prof, uniwersytetu, 
rodził się w Niemczech z ojca polaka; żona jego pocho­
dziła z Kalisza, gdzie niegdyś trudniła się nauczyciel­
stwem.

X Pamiętniki hr. Beusta, zmarłego niedawno au- 
strjackiego męża stanu, wyjdą niebawem w Monachjuin 
p. n. „Wspomnienia i zapiski”.

X Manja samobójcza grasuje od pewnego czasu w 
Wiedniu między dziećmi. Znów rzuciła się do Dunaju 
11-letnia dziewczynka, panna Karolina Gruber, a uczy­
niła to z obawy kary, której lię spodziewała od matni.

X Bitwa między żandarmami a rozbójnikami odbyła 
się w zeszłym tygodniu w miejscowości węgierskiej Ko- 
lin. Żandarmerja, wpadłszy na trop bandy rabusiów, 
składającej się z 8-iu opryszków, otoczyła dom, w któ­
rym szajka biesiadowała, i zażądała poddania się zbó­
jów. Bohaterowie nocni jednakże, zamiast złożyć broń, 
bronili się zawzięcie przez całą godzinę, aż ulegli piM-
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taecy. W potyczce tej zginęło czterech opryszków i 
trzech żandarmów.

X Z okazji stuletniej rocznicy urodzin wielkiego 
muzyka niemieckiego Karola Marji von Weber przy­
pominają dzienniki niemieckie wysokość honorarjów, 
które kompozytor pobierał za swoje dzieła. Za „Sylwa- 
nę” wziął Weber 203 talarów, za ,.Abu Ilassana” 315, 
za „Precjozę” 921, za „Freischfltza” 660, a za „Obero­
na” 3,300. Praca całego życia przyniosła więc znako­
mitemu kompozytorowi daleko mniej, aniżeli jeden rok 
w karjerze średniego tenora.
m UH .11 . llM ' ■—.

— W dniu dzisiejszym, jako dziewiątym ciągnie­
nia 5 ej klasy 147-oj Icterji klasycznej, główniejsze 
wygrane padły jak następuje: nr 2234 wygrał rs. 
4,000 u kolektorki Krupińskiej w Brzezinach, nr 
1955 rs. 2,000 u kolektorki Bujalskiej w Warsza­
wie, nra 11285 po rs. 2,000 u kolektorki Gelblu- 
inowej w Warszawie, nr 22171 rs. 2,000 Towarzy­
stwa czerwonego krzyża, nr 9500 rs. 1,000 u kole­
ktorki Rembalskiej w Warszawie, nr 10490 rs. 
1,000 u kolektorki Dąbrowskiej w Kielcach, nr 
11448 rs. 1,000 u kolektora Fruchtmana w Warsza 
wie, nr 11516 rs. 1,000 u kolektora Wejsensztejneia 
w Warszawie, nr 14589 rs. 1,000 u kolektorki Noiń- 
sklej w Warszawie, nr 17155 rs. 1,000 u kolektor­
ki Rembalskiej w Warszawie.

Dla biednych na święta.
M. 8. rs. 1 kop. 36, B. 8. rs. 2, A. L. rs. 1, K. rs. 1, H. 

G. rs. 10, M. W. rs. 10, C. rs. 1.

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego:

+ 8. p. Józef Sławiński, syn ś. p. Aleksandra, nauczy­
ciela gim. V-go, zakończył życie w dniu 19-ym grudnia, 
przeżywszy lat 19. Zasmucona matka i rodzeństwo zapra­
szają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Krzyża w dniu 21-ym grudnia, to jest we wto­
rek, o godzinie 3-ej po południu. —4337
t 8. p. llaksymiljan Zawadzki, b. urzędnik rządu gu- 

bernialnego, emeryt, członek archikonfraternji literackiej 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakra­
mentami, przeżywszy lat 68, w dniu 18-ym grudnia 1886 r. 
rozstał się z tym światem. W smntku pozostali: córka, sy­
nowie, synowe, zięć i wnuki zapraszają krewnych, przyja­
ciół, kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w dniu 21-ym grudnia r. b„ to jest we wtorek 
o godzinie iO-ej i pół zrana w kościele św. Jana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski.—4340
t Jutro we wtorek, to jest dnia 21-go grudnia r. b., jako- 

w dzień imienin ś. p. Tomasza Brzezickiego v. Gaudziń 
skiego, b. nauczyciela Instytutu głuchoniemych i ociem­
niałych w Warszawie, odbędzie się w kościele św. Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej o godzinie IO-ej zrana, na­
bożeństwo żałobne, na które pozostali synowie zapraszają 
krewnych i przyjaciół. — 4326—
t Dnia 22-go grudniar. b., to jest we środę, jako w smu­

tną rocznicę śmierci ś. p. Ludwiki z Boguckich Konopczyń­
skiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie 9-ej 
zrana, w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy 
Senatorskiej, na które pozostały mąż zaprasza rodzinę i 
życzliwych. —4333—

+ W dniu 22-im grudnia r. b., to jest we środę, o godzi- 
ie tO-ej zrana, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

i.p. Salomei z Cbłapickich Sikorskiej, odbędzie się żało­
bne- nabożeństwo w kościele na Powązkach, na które to 
pozostała w smutku rodzina zaprasza uprzejmie życzli­
wych. 2—4294—

+ Jutro, to jest dnia 21-go grudnia r. b., jako w roczni­
cę śmierci ś. p. Stanisławy z Gregorowiczów Marchwickiej, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo, o godzinie IO-ej 
zrana w kościele świętego Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej. —4332—
t W dniu 22-im grudnia r. b, to jest we środę, za du­

szę ś. p. Polikarpa Hipolita Gieniusz, obrońcy 2-go okrę­
gu radomskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci, w kościele św. Krzyża, o go­
dzinie 11-ej zrana, na które w nieobecności żony, siostry 
zapraszają krewrych i przyjaciół zmarłego. 2—4335

f W dniu 23-im grudnia r. b., to jest w nadchodzący 
czwartek jako w rocznicę śmierci ś. p. Leona Kożuchow- 
skiego, odbędzie się w kościele św. Marcina (po-augu- 
łtjańskiin), o godzinie IO-ej zrana. nabożeństwo żałobne, 
na które wdowa z dziećmi zaprasza krewnych i życzliwych.

■j- Kolegom i przyjaciołom, którzy na własnych barkach 
ponieśli drogie nam zwłoki do grobu, wielmożnemu panu 
Wernerowi, oraz tym wszystkim, którzy przez odprowadze­
nie na miejsce wiecznego spoczynku szczątków doczesnych 
ś. p. nręża i ojca naszego złożyli dowód swej dla niego i 
dla nas życzliwości, składamy niniejszem szczere z serca 
płynące ,B6g zapłać.”
—4336— Eleonora Graff z dziećmi i zięciem.

wego, zadzwoniła we wszyskie dzwony na alarm. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa i obecna 
kandydatura ks. Ferdynanda Koburskiego, jeżeli 
nie jest na niczem nieopartą kaczką dziennikarską 
jest także płodem jakich rachub na zniżkę, rachub 
opartych na łatwo wierności pupliczności i na nieo- 
ględności organów prasy.”

Z ostatniej poczty.
Na ostatniem piątkowem zebraniu komisji woj­

skowej parlamentu niemieckiego, na którem 16 tu 
głosami przeciw 12 uchwalono odroczyć drugie czy­
tanie noweli do stycznia, narodowo liberalny v. Ben­
da i konserwatysta Helldorf ostrzegali przed odro­
czeniem sprawy, które okazałoby się zgubuem dla 
bezpieczeństwa ojczyzny i osłabiłoby Niemcy na ze­
wnątrz. Richter i Windthorst uroczyście protestowali 
przeciw posądzaniu ich o brak patrjotyzmu. Podczas 
posiedzenia oznajmił minister wojny, że wydział 
izby francuskiej postanowił wziąć niezwłocznie pod 
obrady projekta jen. Boulangera. Richter przypisał 
tę uchwałę wpływowi mowy marszałka Moltsego. 
Sprawozdawcą komisji wybrany został członek cen­
trum katolickiego, Huene. Minister wojny oświad­
czył, że Uchwały komisji z dnia poprzedniego są 
wprost nie do przyjęcia.

W sprawie wojskowej lireuzzeilung grozi bezpo- 
średniem odezwaniem się cesarza do narodu. Nordd. 
allg. Zlg. przedrukowała* artykuł France, który po­
wiada, że po mowie hr. Moltkego wojna z Niemca­
mi jest nieuniknioną, a zwycięstwo Francji pewnem.

Z Sofji telegrafują pod dniem 17-ym b. m. do Neue 
freie Presse, że kandydaturę ks. koburskiego poru­
szyła bawiąca w Wiedniu deputacja z własnej ini­
cjatywy. Rząd bułgarski nie dawał jej pod tym 
względem mandatu. Kandydatura była wszakże 
proponowaną już na tajnem posiedzeniu sobranja. 
Gadban basza od czasu ostatniego zajścia w przed­
pokoju ministra Naczewicza nie komunikuje się już 
z rządem. Ma on być odwołanym, a to na życzenie 
przedstawicieli mocarstw w Konstantynopolu, którzy 
przedstawili W. Porcie niewłaściwość i dwulico­
wość zachowania się jej komisarza.

Angielska rada ministrów uchwaliła w piątek w 
sprawie kandydatury ks. koburskiego nie podejmo­
wać żadnych kroków, lecz oczekiwać oświadczenia 
się sobranja.

Rząd angielski powziął nader ostre uchwały co 
d<> sposobu stłumienia narodowej agitacji w Irlandii. 
Wszyscy uczestnicy planu Dillona mają być uwięzie­
ni, a hga narodowa rozwiązaną.

Na posiedzeniu czwartkowem włoskiej izby depu­
towanych minister wojny oświadczy ł, ze do połowy 
r. 1887-go cały pierwszy front arm.ji włoskiej uzbro­
jony będzie w karabiny magazynowe. Z d. 1-ym 
stycznia r. 1887-go organizacja milicji terytorjaiuej 
będzie prawie zupełnie gotową. Fortyfikacje Spezzji 
będą za kilka miesięcy wykończone. „W ciągu czter­
nastu dni — rzekł minister — możemy zmobilizować 
500,000 ludzi z pierwszej linji; można więc być zu­
pełnie spokojnym. Arnjja nasza, czy to sama wal­
cząc, czy u boku sprzymierzonych, potrafi utrzymać 
honor narodu.”

TUEWfrH
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*.

(Otrzymane w dniu wczorajszym.}
JTwÓW 19-go grudnia. (Tel.pryw. Rurj. W.) — 

W miasteczku Dolinie zgorzało 260 domów, między 
innemi sąd ze wszystkiemi aktami.

Wiedeń 19-go grudnia. (Te/, pry w. Kurj. W.) 
Fzm. baron Mondel, adjutant jeneralny cesarza u- 
marł wczoraj w Badenie.

llsym 20-go grudnia. (7W. Aj. póln.) — Mini, 
ster skarbu oświadczył izbie, że stan finansowy 
Włoch o tyle się poprawił, iż można zmniejszyć po­
datek gruntowy joszcze o dziesięć procent, przyczem 
okaże się jeszcze dwa miljony przewyżki. Minister 
zaprojektował jeszcze konwersję 5-procentowe<-o 
długu konsolidowanego na 4 ^-procentowy.

Sofja 20-go grudnia. (Tel. Ajen.póln.) — Gad 
ban efiendi będzie wkrótce odwołany.

Petersburg 20-go grudnia. (Tel. Aj. pólnj- 
Odczytane w dniu wczorajszym na akcie uroczy 
stym akademji wojennej medycznej sprawozdanit 
zapowiada, że dla usunięcia na przyszłość konieczno 
ści odmawiania wstępu do akademji tym,’którzy po 
kończyli gimnazja w innych okręgach naukowycł 
nawet z medalami, utworzoną została przy konie 
rencji oddzielna komisja.

Nawoje Wremja, pisząc o kolei jakie przechodził 
niemiecki projekt dotyczący wzmocnienia armji, po­
wiada, że zaprowadzone w nim zmiany są tego ro­
dzaju, że rząd pewno się na nie nie zgodzi jeżeli par­
lament zatwierdzi uchwałę komisji. Możliwym na­
turalnie jest kompromis, na zasadzie którego rząd 
zgodziłby sic na trzyletni termin trwania prawa, ale 
wątpić należy czy przystaną na to frakcje z których 
złożyła się większość komisji. Jeżeli ks. Bismark 
me pozyska w parlamencie choćby najdrobniejszej 
większości dla swojego projektu, to parlament pra­
wdopodobnie zostanie rozpuszczony a ks. Bismark, 
jak w pierwszych czasach swojej władzy spróbuje 
przeprowadzić reformę bez współdziałania przedsta­
wicieli narodu. „Podobna perspektywa nie /-‘‘P0; 
wiada nic pocieszającego dla pokoju i spomojnosci 
Europy—-powiada dalej Nawoje 14remja.—Coraz pra- 
wdopodobniejszem się staje, że sposób pos ępowama 
parlamentu zniewoli ks. Bismarka do naruszenia o- 
strożnego milczenia, jakiego się w tych czasac i a 
systematycznie trzyma. Tylko osobiste w< ano s ę 
kanclerza w rozprawy o prawie wojskowem może 
obecnie zapewnić zwycięstwo projektowi rządowe­
mu w pierwotnej jego redakcji albo nawet i z temi 
zmianami o jakich była mowa. Rzecz prosta, ze bro­
niąc projektu, ks. Bismark będzie mttsial dotknąć po 
kolei wszystkich kwestyj będących na porządku 
dziennym, nie wyłączając także kwestji bułgarskiej. 
Byłaliy to także bardzo dobra sposobność do uspra­
wiedliwienia w oczach Europy tego zaufania w nie­
zachwianą przyjaźń Niemiec, jakie w tych dniach 
objawił rząd rosyjski."

Nawoje wren ja zwraca uwagę swoich czytelników 
na korespondencję z Warszawy „o projektach”, po­
wziętych przez tameczny oddział towarzystwa po­
pierania rosyjskiego przemysłu i handlu. Najbliż­
sze zawiadywanie samorządem gminnym i spra­
wą włościańską w kraju wymaga żywego, sym­
patycznego traktowania, nie zaś czysto formalne 
go- ustrój gminy powinien rozwijać się w tym sa­
mym duchu i kierunku, jakie nadali mu pierwsi 
pracownicy rosyjscy w połowie szóstego dziesiąt­
ka łat bieżącego wieku — ale rozwijać się konie­
cznie musi. ‘Czy agitacja rzeczonego t0™r78tya 
nie stanie się ożywczą podnietą do ożywienia ió- 
wnież i rosyjskiej strony tych, którzy najlepiej znać

wspominając o kandydatu­
rze na troi Dułgarski ks. Ferdynanda koburskiego, 
Dowolują sic na zaprzeczenie Journal de U. Fe- 
tersbm Politische Correspondent i telegram berlin- 
X?i dochodzą do wniosku, że kandydatura pode- 

woale, że byla.oa. lyto ęrota.m 
do podtrzymania zaniepokojenia. „Byc może, ze 
powstała ona w bezczynnej fantazji deputata buł- 
Sdego a następnie z szybkością nowiny repor- 

deńskiej lub pesztenskiej, bye zas tez n o ze po 
chodzenie swoje zawdzięcza ona jakiemu zręcznie 
cnoazeino b j . którego przedłużenie 
obmyślonemu p , . ’ może być kerzystnem. 
przesilenia bul^,^ieg®isz„ wied., przyjazne 
uspSniTNiemiee dla Rosji, popierane przez ca- 

la sprawa konwersji pap^O>nego J 8-ę w
gje u8l’?9”n*eUi!je(jy najwyższy nasz komitet finanso- SffiSeĆJS^uier| Taka nagła zmia- 
wy euriu .. . iuue dalszo przyczyny albo ra- 
?zaej po itycźne wróżby i domysły, tiómaczy się bar­
dzo irosto: bankierzy berlińscy po odrzuceniu kon­
wersji papierów ry8yjskich która w każdym razie da- 
Hbv giełdom zajęcie na kilka lat, mimowoli musieli 
Wrócić się znowu do interesów konwersyinych wę- 
iierskich i austrjackich i dlatego toz nmieii korno- 
cznie zniewolić publiczność niemiecką do wyzby­
cia s;ę papierów rosyjskich, aby tym sposobem 
zapewnić sobie gotowe środki do nowych zama­
rzonych interesów; z drugiej strony ks. Bismark 
potrzebował przeprowadzić projekt nowego prawa 
wojskowego, t. j. potrzebne mu było zaniepokojenie 
społeczeństwa. Polityka podała rękę światu finan­
sowemu, a w rezultacie posłuszna prasa, oparta ta 
akcjach bankierów, albo żyjąca z funduszu gadzito- 

a U e s ł a n e.
Ekstrakt mięsny Cibils, płynny i stały do na­

bycia w handlach kolonjalnycb, aptecznych i t. p.

Potrsebny jest wspólnik
z kapitałem rubli 10,000 do interesu upro- 
wadsonego i dobrze procentującego.

Wiadomość ulica Długa nr 38, mieszkania 51, no­
wa oficyna, miedzy 10—12 rano.
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GIEŁDA.
Warszawa d. 20 go grudnia 1886 r

Ruch zwyżkowy dla walut obcych rozwija się co­
raz więcej pod wpływem ciągle niepokojących wia­
domości o zwiększeniu sii zbrojnych różnych państw, 
jakkolwiek zewsząd zapewniają o dobrych chęciach 
utrzymania pokoju. Jak wiadomo, w sobotę ceduła 
giełdy berlińskiej wykazała słabsze usposobienie 
dla rubli i kursa niższe. Szacowania poranne, dziś 
wiele co znacznie, mniej wpływowe z powodu szyb­
kości wypadków na kursa wpływających—nie robi­
ły nadziei poprawy kursowej. V ahały się one po­
między 188.25 a 188. U nas podaż była niezbyt sil­
na, kupowano więc co kupić koniecznie było trzeba 
po kursach wysokich.

Za weksle długoterminowe na Berlin któremi ża­
dnych nie robiono obrotów żądano 53 40, tyleż żąda­
no za krótkoterminowe i płacono 53.25, 53 30 a na­
wet 53.35 ku końcowi czynności giełdowych.

Na pomniejsze miasta niemieckie 53.27*/, na dłu­
go i 53.10 i 53.15 za krótkoterminowe płacono w 
małych ilościach.

Na Londyn 10.71, 10.73, 10.74 płacono, żądanie 
oznaczono na 10.76.

Na Paryż żądano 42.90, płacono 42.75.
Na Wiedeń 86.40 przy niewielkich obrotach po 

86.15.
Papierami nieznaczne obroty' również.
Listy likwidacyjne 94.30 i 93 60 w żądaniu bez 

ruchu.
Pożyczka wschodnia 98.50 również bez obrotów.
Listy zastawne ziemskie pierwszych czterech se­

ry) 10Ó.80, V po 99.90 ofiarowywano. Za te os<atnie 
99.70, 99.75 i 99.80 płacono.

Listy miejskie 99.70, 98.80 i za III i IV 98.30. 
Płacono bez różnicy Ill i IV po 98.15 i 98.20.

Obligi 96 i 95.75.
Listy zastawne miasta Łodzi poszukiwane 96.25, 

95.25 i 95—baz ruchu.
Godzina 12. — Usposobienie mocne. Za weksle l 

krótkoterminowe na Berlin płacono 53.35.
J. 117.

Sprawozdanie z targu zbożowego
Ea placu Witkowskiego, dnia 20-go grudnia 1886. go r.

Na tnren zbożowym dz.iń ruch był nioznacany. Jedną z 
głównych przyczyn była niepogoda nadzwyczaj przykra.*

Usposobienie niewyraźne. Posiadacze trzymają się dosyć 
mocno przy swoich żądaniach, których sprzedawcy nie ' 
ebeieii uwzględnić.

Pszenicy ofiarowywano 750 korcy.
Kupowano dosyć chętnie wyborową płacąc 7.20 do 7.35. 

biała 7 do 7.05, gorsze gatunki słabiej, pstra 6.75 do 6 90 | 
za korzec.

Żyta 300 korcy. Usposobienie również wyczekujące.
Za wyborowe ziarno 5.02 do 5.05 do 515 płacono.
Partyjka grochu aie znalazła nabywcy.
Owsa 200 korcy po 2.60, 2.70, 2 80 do 2.90 w detalu roz­

przedano.
Siana i słomy wenie nie było na targu. J. Wi.

1062) Długotrwałe zapory oraz katary ki­
szek leczą się skutecznie kombinacją hydropatji 
z massażem. Nakład leczniczy, Obożua 5.

Ambulatorium Dra glinka dla chorób teener, 
i skórnych, od 3—6. Chmielna 33. (4125)

— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjach przy 
klinikach w szpitalu Dz eciątsa Jezus:

Profesor doktor Popow, leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11 do 12.

Profesor doktor Jefremowski, leczy choroby chi­
rurgiczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i 
piątki od godziny 12 do 1. (1443)

Łosoś Reński
■wędzony, otrzymał Handel H’in, 'To­
warów Kolonialnych i Delikatesów 

Ant Stępkowskiego, 
Wierzbowa !t. (1502)

Piękny podarek na Gwiazdkę | 
przedstawia Harta symboliczna historji 
Ameryki, wydana, w Nowym-Jorku przez ś. p. 
Jt. jtHoraina. Jest to piękna chromolitografja, 
zawierająca w 64-ch kwadratach fakta najważniej­
sze tego kraju, ozdobiona 35 portretami najsła­
wniejszych mężów Ameryki. Kartę taką nabyć mo­
żna z dołączeniem objaśnienia po polsku w księgar­
ni p. Orgelbranda w Warszawie, gdzie sprzedaje się 
na dochód wdowy i sierot po ś. p. Horainie za rs. 2

Mb stołowe, ieserowe, kuchenne, scyzoryki it, j 
najtaniej w Godlewskiego, Bielańska nr 5 
i Marszałkowska nr 137. * (4242;

HANDEL WIN ZAGRANICZNYCH
Stanisława Mędrzeckiego, 

Trębacka Mr 15,
3-ci sklep od Wierzbowej

poleca
Węgierskie wytrawne i 

słodkie.
Eordoskie białe i czer­

wone.
Burgońskie białe i czer­

wone.
VoslauCfy białe i czer­

wone.
Madeiry.

Sprzedaż odbywa się na b 
ko też na miejscu w pokoja 
pół butelki i kieliszki..

wina:
Xeresy.
Portweir.y.
Szampańskie różnych ma­

rek.
Porter i piwa angiel­

skie.
Cognaci w wielkim wy­

borze.
Rumy i Araki.

telki, garnce lub baryłki, ja­
dł przy handlu, na całe lub 

1511

— 5% Pożyczka prcmjowa z 1861 r.
Asekurację od amortyzacji przyjmuje

po kop. 50
Kantor Wekslu (1512)

Karola Gębickiego
Krakowskie Przedni, nr 37, obok hotelu Saskiego.

Ciągnienie 2 (SI) stycznia 188 f r.

oraz SVKXIK (Modele Paryzkic), poleca

Magazyn M. BRONZ, 
Podwale nr 3, I e p. (pałac Dyzmańskich zw.) 
pizyjmuje pojedyncze obstalunki jak i całe wypra­
wy tak z własnych jak i powierzonych materjałów, 
wykończając takowe prędko przy nader umiarkowa­
nych cenach. (4288)

— PAKOSTA ..pod ttltt-
chą)’, dawniej Naitnskiego, róg ul. Dobrej i Biało- 
skórniczej nr. 65. Para z kamienia, prysznic, woda 
filtrowana. (4286)

Wyprzedaż kapeluszy damskich 
z powodu przekształcenia magazynu odbywa się 
u Pani D. Kurdelskiej i Sp.

róg Trębackiej. — Ceny 
bardzo nizkie. •— Tamże są okrycia bardzo ładne 
i tanio. (1506)

i MEO! 87 skromne i ozdobne, tanio 
IwSlLDlLE. nabywać moźnawMaga-

' rynie Ciechowskiego i S-ki, PRZE- 
KIES1OKYM na Marszałkowską 

w^Nr 114- róg Złotej, front l-e piętro. (6
MMreMMmwnnrwia itnesresrx-zx. JiuimvsamMmwimMcwptilWvaKWWwvMautnniaNafaKai

— Oznajmiam, że żadnych weksli, rewersów i in­
nych zobowiązań pieniężnych na rzecz niczyją nie 
wystawiałam, wszelkie więc tego rodzaju dokumen- 
ta w ręku osób trzecich znajdować się mogące, u- 
ważać się. będą wprost za fałszowane.

Kari a i Hr. Graiiuwskidi Fakwaska, 
wdowa po ś. p. Józefie Nukwaskim. (4328)

20°o TANIEJ 20°;o 
Wina wyborne Węgierskie 

po Baronie Tbkellim zakupione na licytacji. 
Śliwowice stare, Starkę Ks. Hadziwilla 

Koniaki. Piwa różnych browarów oraz 
Wina na garnce od rs. 2. poleca na Święta

A. KŁĘBKOWSKIEGO,
107 ren Marszałkfjwskifi.j i Chmielnej 107. §

— Osoba, która odebrała przed trzema tygodnia­
mi dwie pary guzików (l-e złote z koralami, gilo­
szowane, drugie z perłowej masy), zecłme się zgło­
sić po odbiór zakwestjonowanej spinki złotej do ma­
gazynu jubilerskiego pod firmą Józef Weinbard, ul. 
Marszałkowska nr 127. (4325)

Wina węgierskie uznanej dobroci. 1431 
Cognaki oryginalne kuracyjne.
Prawdziwa Starka , Litewka w Handlu 

JI. Korneckiego, Nowy Świat nr 36/40.

— CII O li SiI lii wszelkiego rodzaju, try/' 
cleraczkt kokosowe, Ceraty i białe obrusy ce­
ratowe, b. tanio poleca skład obić pap. Seweryna 
Mazur i S-ki, plac Teatralny. (1123)

Rada zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, 

zawiadamia pp. posiadaczów obligacyj Towarzy* 
stwa, że wypłata kuponów procentowych za drugie 
półrocze 1886 r. od obligacyj:

Serji I po 500 franków, ■
Serji II, 111, IV, V po 100 i 500 talarów i Serji VI 

po 300, 1,500 i 3,000 marek,
dopełniana będzie po potrąceniu podatku skarbo- 

wego we właściwych walutach na kuponach wyra­
żonych, poczynając od dnia 21 grudnia (2 stycznia) 
1886/7 r.

w Warszawie—w kasie głównej Towarzystwa;
w St.-Petersburgu—w filji warszawskiego Banka 

handlowego, lub w domubankierskimG.Sterky i Syn;
w Berlinie—w filji Banku kredytowego Środko­

wych Niemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dyskon­
towego;

w Wrocławiu—w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. M.—w domu bankierskim M. A. 
de Rotszyld i Synowie i w domu bankierskim I. We- 
iller Synowie;

w Dreźnie—w Banku drezdeńskim;
w Lipsku — w lipskiem Towarzystwie dyskonto- 

wem;
w Amsterdamie—w domu bankierskim Lippmann, 

Rosenthal et Comp.;
w Brukselli—w domu bankierskim Brugmann Sy­

nowie;
w Londynie—w domu bankierskim N. M. Rot- 

scliild and sons i w „Deutsche Bank";
w Krakowie—w Banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu;
w Paryżu-—w Towarzystwie „Crćdit Lyonnais”.
Kupony powinny być przedstawione przy specyfi­

kacji porządkiem numerów ułożonej i podpisanej.
Jednocześnie powyższe kasy wypłacać będą we 

właściwych walutach po cenie nominalnej wyloso­
wane w roku bieżącym i latach poprzednich obliga­
cje Serji I, If, HI, IV, V i VI Towarzystwa.

Warszawa dnia 4 (16) grudnia 1886 r. (1516) 
......... ■ i-Jir »»■»■■»»-..... —■ i —— 

Rada zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej. 

zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że przedpłata ni 
dywidendy roku 1886 w wysokości rs. 1 kop. 50 na 
akcję, dopełnianą, będzie za złożeniem właściwych 
kuponów, poczynając od dnia 21 grudnia (2 sty­
cznia) 1886/7 roku.

w Warszawie—w kasie głównej Towarzystwa;
w St.-Petersburgu-—w filji warszawskiego Banku 

handlowego, lub w domu bankierskim G. Sterky i 
Syn;

w Berlinie—w filji Banku kredytowego Środko­
wych Niemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dyskon­
towego;

w Wrocławiu—w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. M.—w domu bankierskim M- Ą. 
de Rotschild i Synowie i w domu bankierskim I. Wei­
ler i Synowie;

w Dreźnie—w Banku drezdeńskim.
w Lipsku — w lipskiem Towarzystwie dyskonto- 

wem;
w Amsterdamie—w domu bankierskim Lippmann, 

Rosenthal i Spółka;
w Brukselli—w domu bankierskim Brugmann Sy­

nowie;
w Londynie—w domu bankierskim N. M. Rot­

schild and sons i w „Deutsche Bank”;
w Krakowie—w Banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu;
w Paryżu—w Towarzystwie „Credit Lyonnais”.
Kupony powinny byc przedstawione przy specyfi 

kacji porządkiem numerów ułożonej i podpisanej.
Warszawa dnia 4 (16) grudnia 1886 r: (15171



Dla uczącej się młodzieży Lókomo- 
tywki i Lokómobilki parowe, oraz 
Fontanny, Szlifiernie i t. p., wy­
rabia Zauład mechaniczny M. 
Grodzieńskiego, Nowy-Świat 52 no­
wy, w podwórzu, lewa oficyna. 2462

 

  

 ttKOK
Najskuteczniej szy środek do wy­
niszczenia na zawsze Odcisków i 
i Brodawek.

Wyłączna hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Labor.atorjum W. Rnssyo- 
na ul. Kotzebua Jiś 4. — Cena pu­
dełka 50 kop., z przesyłką na prowin­
cję nie mniej dwóch pudełek rs. 1. 2459 
Adres: «Russyan Warszawa».

Żąd. Płae.

Korzec

96.25

''■TRICOT1

Adres
Wjjamictw rok V-ty.

portretu mi str. 54.1. Gana rs. 2 k. 00.

tam^w^edajeU^^a * HAWIAIlNlA
niejsze:

2441

2469

98.50
98.50
98 50

8
9
8

690
705
375
515

£340
10 76
42 90
E6 40

72 'I
502!

100.80 
100 80 
99.70
98.80
98 30
98 30

9430
93.60

’ 12
’ 10

11

■j wyszeiu z uiuah i jest 
tkich księgarniach i skła-

o
rj>

'NOWOŚCI

Pud ______ 
7dT~dó| od I di> 

kopie j ek

Królestwa Polskiego, 
w oprawie, po zniżonej renie. 10 sztuk, przy 
ulicy Śliskiej J6 27 nowy, mieszk. 4. 2457

Swiętokrzyzka Nr 11.
I® Najstosowniejszelpodarunki nafe

50
75
50 2421ft

v - cdo nabycia we wszystkich Księgarniacu i sam- 
ch materjałów piśmiennych. Główny skład 
Bazarze Szkolnym, Krak.-Przedra. 18.

Kanni moraj Biuro Nauczycielskie 
ASM OAMERAU,

Krakowskie-Przedmieście ,Y> 38, wprost Sa­
skiego placu, ma do umieszczenia Guwer- [ 
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak I 
krajowców jak i zagranicznych. Bony róż- | 
nvnh narodowości i Korepetytorów. 2432

Wyszło z druku dziełko p- t.:

Jak nasze law
icojeczeka"'*’ ’ w przyszłości, 

napisał Amicus Plato (pseudonim)- 
Cena kop. 45.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i kioskach —Skład Główny w drukarni Ch. 
Koltera, Nowolipie 11. 2476

I‘o kop. 84 za korzec Węgla 
grubego z dostawą.

Najmniejsza ilość 5 korcy, 
sprzodajo 

Skład Węgla 
pod firmą 

TTowa Konkurencja, 
Węgiel wyborowy, sprawdzenie 
wagi na składzie, podpałka bez­
płatnie. 2470

od wielu lat egzystująca przy ulicy Kró­
lewskiej Jfe 33, wprost Ogrodu Saskie­
go, oraz filja: ulica Królewska Jś 5, 
zaopatrzona na nadchodzące Święta w wiel­

ki zapas

Strucli maślanych
od 20 kop., z makiem, masą migdałową i o- 

rzechówą, funt kop* 25, oraz 

Placki ze serem, 
znanej dobroci, poleca 2475 

Aleksander Zakrzewski.

! Juljana Fuchs,
I poleca Szan. Publiczności skład swoich wy­

robów,
przy ulicy Marszałkowskiej, róg Zło­

tej JŁ 116.
Po cenach fabrycznych. 2474

Psien. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 iunt.
„ średnie................
„ wadliwe................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies............... 142 f.
Gryka  202 f. 
Rzepik letni

,, zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeże fnnt . .

„ solone pud . . . 
Siana pud  Słomy pud..................... |

I Drzewa opał. twar. s. ku b. 
. n » miękie „

Księgarnia" i Składy
Materjalówpiśmiennycli.rysiiiiłtjwycii 

i mataiitli,
J. Błaszkowskiego, 

obok Uniwersytetu, 
przygotowała na nadchodzące święta:

I Dla dorosłych: znaczny wybór farb 
w ozdobnych pudełkach, pędzli, stalug, wzo­
rów, oraz nszdkich przybotów do malo­
wania Olejno, akwarelą i na porce­
lanie.Ii Dla dzieci: Książki do czytania, ksią­
żeczki do malowania, farby nie szkodliwe 
dla zdrowia, pudełka ozdobne z kajetami, 
piórami, ołówkami i inne podobne rzeczy ła­
dne, tanio a użyteczne.___________2425

Wartość kuponów:
potrąceniu podatku ekarboweą»J

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 234*/.
Od Listów z. m. Warszawy kop .104*/4
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 64’/.
Od Listów likwidacyjnych kop. 20
Od Obligów m. Warszawy kop. b8’/j

LBERTA ęhestaedt,i
przy ulicy *ah,v’ ... .

a S’e 7 wielkim wyborem pierników znanej dobroci. KJ 
Kupującym zantbla dodajej

Cena okowity, 
z dnia 20-go grudnia 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kop. 5* 
.. garniec rs. 2 kop. 62

B. HEINRICHA,
Krakowskie-Przedmieście 51 7, w podwórzu, 

druga brama. 2357

p>
2 Najstosowniejsze podarunki na -5 
g" Gwiazdkę.

Staniki Trykotowe | 
2, jesienne i zimowe, *- 
o najświeższych krojów. s- 

Wyrabiane przeżeranie jako do-
cŻ5 świadczonego specjalistę staników, 
g zasługują na pierwszeństwo tak ?- 
—• pod względem kroju jak i dobroci 
im materjałn; dla porównania więc 

*< tych zalet, uprzejmie upraszam Sz.
S- Panie, ażeby przed kupnem w in- Sg 

Csa nych sklepach, zechciały obejrzeć psy 
K n mnie gatunki i fasony mojej fa- g*» 
H brykacji. Przy magazynie znajduje @9 
H się pokój oddzielny do przymierza- 
■ nia staników. 2473 L;

GUSTAW HAEHLE.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 fnnt ster. „ „
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 gnid. „ „

Papiery publiczne: 
5°/o Listy zast. z r. 1869 d 

» „ „ m.
Listy zast. m. Warsz. ser. I

” ” " TTT: : : A

Listy zast. m. Łodzi seni I 
4’/o Listy likwidacyjne duże 

„ ,, „ małe
Bil. Banku Cea s. I,II i III 
Boa Poż. Premj. z roku 1864

„ ,, „ 1866
I Pożyczka wschodn. ra 100
II „ „ rs. 100
III „ ,, rs. 100
Listy wileńskie dłngot.. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 10O 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-teresp. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Bankn handl. warsz. 
Akcje Bankn dyskont, warsz. 
Akcje Bankn handl. w Łodzi 

, Akcje warsz. To w. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. f. enkru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 

i Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
{Akcje Tow. przędz. Zawierc.l

pismo tygodniowe, poświęcone sprawom społecznym, ekonomicznym 
i literackim, z przewodnim celem oddziaływania przeciw bezwyzna­
niowości i eksploatowaniu społeczeństwa polskiego przez żydów, wy­
chodzić będzie w r. 1887 w tym samym duchu i kierunku i zaraz w po­
czątkach t. r., pomieszczać między innemi następujące prace obszer- 

"’a^ze:Żyd, judaizm i zźydzenie ludów chrze- i 
ściańskich

Streszczenie dzieła Gougenot’a de Mousseaur. 

Kobieta w społeczeństwie polskiem 
(Listy matki do t. z. „pozytywistek”).

W odcinku Rola rozpoczęła druk nowej po­
wieści JÓZEFA ROGOSZA p. t.:

PRZEZ DOLINĘ ŁEZ,
której początek otrzymają wszyscy nowo 

przybywający abonenci.
.... " 7>łr. rs. 3, kwart, rs. 1.50.

i- vvS j, n » n 4, 2.
Nowy-Świat Jś 4.

Jan Jłeleński. 
’ 2489r

M GWIAZDKĘ! j.1
Wydawnictwo Spółki ' ‘ ;!

WariMtej: M69, j
Światełko, książka dla dzieci, napisana | 

zbiorowo przez Grono Autorów Fol- [ 
skich, najlepsza w tym rodzaju w lite- ! 
raturze polskiej. W ozdobnej oprawie | 
z drzeworytami w tekście, cena rs. 1 I 
kop. 80.

«Szkice i Obrazkin, Bolesława Prusa 
(Aleksandra Głowackiego), tomów czte­
ry z portretem autora. — Cena rs. 5, 
w ozdobnej oprawie rs. 6. kop. 20.

«Autorki Polskie wieku XSX», D-ra 
Piotra Chmielowskiego, studjnm litera- 
eko - obyczajowe, ozdobione sześcioma ! 
nnrtretumi str. 54.1. Cana rs. 2 k. 50. '

UUOpvuu. ..V. -----------
(część III-cia).

Dalszy ciąg sylwetek literackich pod tytułem:
' Współczesne autorki polskie.
Francja zżydziała {La France Juice) 
przekład głośnego dzieła E. DRUJIONTA, 
liczącego dotychczas (wciąguroku) llówydań

(tom Il-gi).
Ideały belletrystyki pozytywnej, 

prtez T. J. CHOIŃSKIEGO.
Germanizm w naszym przemyśle.

Prernimerata aa BOLĘ wyiosi:
Adres Redakcji: Warszawa, 1—

 Redaktor i Wydawca
■ z ■ . i • 1/ I J Ksawerego Pillatego 24

ASiązKi noięoowe praktyczne Wzory Rysunkowe, 
W wielkim wyborze, poleca księgarnia pod Zeszyt 2-gi Serji 1-ej wyszedł z druku i 

nnaa 2469 (j0 nBhvcia we wszystkich księgarniach i sl

E. WENDE i Spółka.

r r- —
ECHO MUZYCZNE, TEATRALNE I ARTYSTYCZNE 

jest tygodnikiem literackim, zamieszczającym nowelle. powieści, poezje, dramata, rozprawy 
estetyczne, życiorysy, sylwetki nowelistów, estetyków-, malarzy, rzeźbiarzy, kompozytorów 
i wirtuozów muzycznych, artystów scenicznych, treści książek ze wszelkich dziedzin ruchu 
umysłowego, podaje portrety osobistości współczesnej doby. W dziale nuto­
wym, dodawanym co 2 tygodnie w objętości 1’/.—2 arkuszy, stanowiących z końcem rokit 
zbiór 60 arkuszy nut, wartujący według katalogu rs. 10, podaje: utwory salonowe, koncer­
towe, pedagogiczne w łatwiejszym i trudniejszym układzie na fortepian, skrzypce, głosy 
solowe, dueta, chóry, potpourri z oper, operet, wyjątki z oratorjów, symfonje etc., utwory 
taneczne (te ostatnie przegląda i wybiera L. Lewandowski); dodatek nutowy wybierana 
jest starannie przy pomocy artystów muzycznyoh i profesorów. Część muzyczna pod re­
dakcją Jana Kleczyńskiego. W tekście pisma przyjmują udział najwybitniejsi pisarze.

Abonujący Echo na cały rok 188< bezpośrednio w redakcji, maja prawo wyboru 
BEZPŁATNEGO PREMJUM -W

'jednego z trzech poniższych:1) Wszystkie symfonje i sonaty Bethorena na 2 i 4 ręce w 3-ch tomach.
2) Album tańców, zebrane przez L. Lewandowskiego, u składające się z I2-tu naj’- 

nowszych tańców, ozdobione winietą Franciszka Żmurki.3) Kompletne jubileuszowe wydanie dzieł J. 1. Kraszewskiego w 15-tu tomach,— 

to ostatnie za dopłatą 1 tylko rubla.Na przesyłkę premij dołączać należy: za Ni 1 i 3 po rs. 1 kop. 50, za M 2 kop. 75. 
Cena prenumeraty Echa* łącz.nie z dodatkami nutowemi wynosi:  

w Warszawie na prowincji
Kwartalnie Rs. 2 Rs- 2 kop. 50 
Rocznie  * m  —
Z premj’um dzieł Kraszewskiego 
Z premjum Album tańców ....Z premjum Beethovena........................*8 B n nRedakcji: Senatorska, 2G, w Warszawie.

Warszawy kop 104*/.
— Łodzi kop, 64’/, 

iuaujjiij —r. ''*■*) 
Via.riza.wy kop. ł-8'/,

Taigri
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 20-go grudnia 1886 r. 
------------=—=—r-

• Sr 851 

Kin [Wij larmsslitj.
Doi* 20-go grudnia 1886 r.

7519

79^7
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Książki dla dzieci, młodzieży, dorosłych i starszych osób, wydane nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA w Warszawie.

BR

Wydawnictwo zabawek pedagogicznych
i gior towarzyskich, 

oraz Skład materjałów piśmiennych 

A. J. WIŚNIOWSKIEGO 
w Warszawie, Trębacka róg UFowo-Senatorskiej Jfr 2

(w nowo-otworzonym sklepie),
posiada ogromny wybór najodpowiedniejszych przedmiotów

NA PODARKI GWIAZDKOWE
dla dzieci, młodzieży i

Katalogi gratis, franco.—Handlującym rabat. 2415r

Dla dzieci od lat 4-ch do 8-niiu.
Kotki wesołe. Rozrywka dla małych dziatek. 
Z 6-ma kolorowemi wytwurnemi obrazkami. Format ćwiart­
kowy, k. 75.
Liczebnik w obrazkach do nauki i zabawy. Książ­
ka ta ma na celu ułatwiać początki rachunków, w pięknych 
obrazkach i przykładach objaśniona, kop. 50.

Ołtarzyk Złoty dla małych dziatek. Najlepsza książ­
ka dla dzieci. Język przystępny i druk duży. Wydanie 
trzecie kop. 25. Oprawny w płócieuko angielskie, brzegi 
marmnrowe, kop. 60, złocone 75. Na papierze welin. bez 
opr. kop. 30. Opraw, w płótno brzegi złocone kop. 85. Opr. 
w skórę z brzegemi złoconemi rs. 1.

Opowiadania matki małym dziatkom. Szesnaście po­
wiastek. Ozdobione pięcioma kolorow. obrazkami. Z fran­
cuskiego. Wydanie trzecie, kop. 75.

TEOFILA NOWOSIELSKIEGO. Podarek dla grzecz­
nych i pilnych dzieci. Książeczka abecadłowa do czy­
tania, rozrywki i nauki, z 60 drzeworytami w tekście. Wy­
danie drugie. W oprawia kartonowej rs. 1. Opraw, w płó­
tno ang. z bogatemi złoceniami, rs. 1 kop. 50.

Przygody dziwne Helenki i Kazia. Zajmujące hi- 
storje dwojga dzieci, przedstawione na 6-cin obrazkach wy­
twornych, kolorowanych, z odpowiednim tekstem. Format 
ćwiartkowy, kop. 75.

Z życia zwierząt. Książeczka dla małych dzieci, nader 
zajmująca, z 6-ma wytwornemi kolorowanemi rycinami. 
Format ćwiartkowy, kop. 40.

Dla dzieci od lat 9-ciu do 12-tu.
LAURIE. Przygody młodego chłopca w szkole. 
Naśladowane z francuskiego. Książka na rok 1887 wyda­
na, niepospolicie ciekawa, obrazowo napisana. Z 4-ma drze­
worytami. Kartonowana rs. 1 kop. 20. W płótno, angielskie, 
okładka bogato złocona rs. 1 kop. 80.

BERTHET E. Młodzież w pięcia częściach świata 
(Feliks, mały paryżanin.—Adam Smith, mały amerykanin.— 
Lao, mały chińczyk.—Hans, mały eskimos.—Samba, mały 
afrykanin.—Kędzierzawa głowa, mały anstralczyk). Tłó- 
maczyli Wład. Nowicki i Józef Miaskowski. Ozdobione 83 
drzeworytami. Wydanie na welinowym ] apierze. W opra­
wie kartonowanej rs. 1 kop. 50, z płótna augielsk ego ze 
złoceniami rs- 2. Dzieło to nagrodzone 1-szą nagrodą przez 
Akademję w Paryżu.

CAREY ANNA. Z dziedziny przyrody, Życiorys ka­
wałka węgla, ziarnka soli, kropli wody, ułamka zardzewia­
łego żelaza i bryłki krzemienia. Przekład z angielskiego 
A. Dzieduszyckiej, kop. 70.
DZIEDUSZYCKA ANASTAZJA. Jak sobie dziatwa ’ 
radziła. Opowiadanie nauczające dla dzieci od lat 1 
9-ciu do 12-tu, rs. 1. W płótno angielskie ze złoceniami I 
rs. 1 kop. 49.

GERSTAECKER F. Jak wygląda świat i co się na 
nim znajduje. Opowiadanie geograficzne i przy­
rodnicze dla dzieci. Dla czytelników polskich opracowa­
ła Zuzanna Zajączkowska. Wydanie drugie poprawione i 
pomnożone rs 1 kop. 80. W oprawie tekturowej, grzbiet 
z płótna angielskiego, wyzłacany. rs. 2 kop 25. W płótno 
ozd. wysłacane rs. 2 kop. 70. Atlas do tego dzieła (oddziel­
nie) składający się z 6 mapek—kop. 50.

Gry towarzyskie i umysłowe. (Ze stosownemi obja- 
śniającemi książkami). Labirynt w Kluzjnm, kop. 60. Podróż 
konna po Królestwie Polskiem i sąsiednich krajach, is. 1.

GREENE. Szary dom. Powieść dla młodzieży. Przeło­
żyła z ang. Anastazja Dzieduszycka, kop. 50.

Grzechy i cnoty. W 30 obrazkach, opowiadanie dziat­
kom 8—10-letnim. Ozdobione pięcioma kolorow. obrazkami 
Z francuskiego. Wydanie trzece. W oprawie karton, k. 75.

HOFFMANN FRANCISZEK. Róg obfitości. 149 powia­
stek dla małych dziatek. Tłóm. z niemieckiego. Wy­
danie trzecie, bez rycin kop. 50. Z 8-ma kolorowanemi o- 
brazkami, w oprawie kartonowej, na papierze welinowym 
rs 1 kop. 20. Oprawne w płótno, bogato wyzłacane, rs. 1 
kop. 5'1. 

TERESSA JADWIGA. Ze świata rzeozywlstości 1 ze 
świata marzeń. Pięć powiastek dla czytelników od lat* 
10-ciu do 14-tu. Ozdobione 5-ma rycinami rysunku Ksaw. 
Pillatiego. W oprawie kartonowej rs. 1 kop. 20. W o-\ 
prawie z płótna angielskiego z wyciskami złoeonemi rs. 1 
kop. 50. 

KLEMENTYNA HOFFMANOWA z TAŃSKICH. Assar- 
mot. Zabawa historyczna. Z ryciną chromolitografo- 
waną i stosowną książką objaśniającą, rs. 1.

MELVILLE H. Cztery miesiące pobytu na jednej 
z wysp Markizów pośród dzikich. Kartonowane, o- 
kładka kolorowana, rs. 1 kop. 50. W oprawie w płótno 
angielskie rs. 2.

Pielgrzym w Dobromilu, czyli nauki wiejskie. 
Z dodaniem powieści, 2 tomy w 1-ym. Wydanie ozdobione 
16-ma pięknemi litografjami. Na welinowym papierze rs. 1 
kop. 50, oprawny w tekturę rs. 1 kop. 80, w płótno angiel­
skie ze złoconemi ozdobami rs. 2 kop. 25. Na pipierzi bia­
łym z 16-ma rycinami rs. 1 kop. 20, z 4-ma rycinami kop. 
70, bez rycin kop. 50.

Z domu i ze świata. Powieści dla młodego wieku. 
Oryginalnie napisane przez autorkę „Rzeczywistych zdarzeń 
w powieściach i t. p.” Ozdobione 4-ma rycinami chromoli- 
tograjowanemi W. Gersona. Oprawnie w tekturkę rs. 1 kop.' 
50. W oprawie w płótno angielskie rs. 1 kop. 80, bez ry­
cin, broszurowane, rs. 1.

ZIELIŃSKA M. Na tle swojskiem. Powiastki z da­
wnych czasów, ofiarowane młodemu wiekowi. Z 8-ma 
drzeworytami rysunku Ksawerego Pillatiego. W oprawie 
kartonowej, grzbiet z płótna angielskiego bogato zlocpnyj 
rs. 1 kop. 50. W oprawie w płótno angielskie bogato wy- 
złacane, rs. 2. 

ŻDŻARSKA. Powinszowania dla dzieci i młodzieży 
spisane, kop. 40.

— - '- --------- — II

Trzy lata pobytu w stopach Ameryki. Przygody 
młodego sieroty. Ozdobione dwunastoma stalorytami 
kolorowanemi. Przekład z francuskiego. Wydanie trzecie, 
oprawa karton, rs. 1 kop. 50, w płótno ang. z bogatemi 
złoceniami rs. 2. 

WAGNER, H. Podróż naukowa po pokoju, odbyta 
z młodymi przyjaciółmi. Z wielo na rycinami. W c- 
prawie Karton, n. 1, w oprawne w płótno angielskie ze zło­
ceniami rs. 1 kop. 50.

Wieczory wróżki. Zbiór powiastek dla młodzieży.
Ozdobiony 12-tna salcrytami Kolorowanemi. Wolny prze­
kład z francuskiego, rs. 1 kop. 20.

ZAJĄCZKOWSKA ZUZANNA. Wytrwałość i praca.— 
Halina Zagórska.—Ułomni. Trzy powieści dla dzieci, 
ozdobione 6-ma rycinami rysunku Ksaw. Pillatiego. Kar­
tonowane rs. 1 kop. 20. Oprawne w płótno ang.’ ze zlocon. 
wyciskami rs. 1 kop. 50.

ZALESKA M. J. (Autorka „Wieczorów Czwartkowych”). 
Snopek. Powiastki, opowiadania, komedyjki dla 
młodocianego wieku z 8-ma drzeworytami. W oprawie kar­
tonów., grzbiet z płótna wyzłacany rs. 1 kop. 50. W pł to­
ino angielskie bogato wyzłacane, rs. 2.

Dla dorastającej młodzieży.
CZEPIELIŃSKI FLORJAN, Sława. Opowiadania z 
historji starożytnej cila młodego wieku. Ozdobione 
wieloma portretami. W opiawie kartonów, rs. 1 kop. 20. 
W płótno ang. ze złoceniami rs. 1 kop. 50.

Dla dorosłych i starszych osób.

Yeuiliot Ludwik, Jezus Chry­
stus zapowiadany, źyją,’ 
cy widzialnie w świećie i 
żyjący w dziejach. iLSWSS 
tier‘a Studjum o sztuce chrześcjauskiej. Przekład polski 
ks. Michała Nowodworskiego. Ozdobiony 16-ma chrotnoli- 
togratjami i 7-ma miedziorytami, fototypami i litografjami 
na oddzielnych tablicach, oraz IŚO-rna drzeworytami w te­
kście, podług pomników sztuki od katakumb aż do dni na­
szych. Tom jeden in 4-o na najpyszniejszym welinie, prze­
szło 600 stron. Warszawa, 1877 (druk lipski) rs. 15. W o« 
zdobnej oprawie z płótnu angielskiego ciemnego i grzbie­
tem szagrinowym, złoconemi brzegami rs. 19. Z płótna ja­
snego rs. 19 kop. 25. W oprawie szagrinowej (ze skóry 
kozłowej) w kolorach ciemnych rs. 22, w kolorach jasnych 
rs. 23 kop. 50. 

Brodziński Kazimierz. Wie­
sław. Sielanka J
krytyczny i życiorys afttófa opracował Marjan Gawalewicz, 
ilustrował (5 wielkich i 15 małych rysunków) Jnljnsz Kos­
sak. Cena rs. 3. Z przesyłką pocztą rs. 3 kop. 50. W o- 
prawie w płótno angielskie bogato" złoconej i ze zlotemi 
brzegami rs. 5, z przesyłką pocztą rs. 5 kop. 75. Dla pre­
numeratorów „Tygodnika ilustrowanego” jedno i drugie 
wydanie taniej o 2 rs.

PETISCUS A. H. Olimp, czyli Mitologja Greków i 
Rzymian, z dodaniem wiadomości o bogach Egiptu, In- 
uyj i krain północy. Dla nauki dorosłej młodzieży, dla 
kształcących się artystów i do użytku wyższych zakładów 
naukowych. Przekład z 16-go poprawnego i powiększone­
go wydania Anastazji Dzieduszyckiej. Ozdobione 89-ma 
drzeworytami w tekście i ua 27-miu oddzielnych tabli­
cach, rs. 2. W ozdobnej oprawie bogato złoconej rs. 2 
kop. 75.

RAYNAL F. E. Rozbitki, albo dwadzieścia miesię­
cy pobytu na wyspach Auklandzkich. Z 19-ma drze­
worytami. Wydanie drugie. W oprawie kartonowanej rs. 
1 kop. 50. W oprawie z płótna angielskiego z I 
złoceniami rs. 2.

IZDEBSKA WŁ. Praca bogactwem. Powieść dla do­
rastającej młodzieży. W oprawie kartonów, rs. 1, w opra­
wie w" płótno ang. rs. 1 kop. 50.

LASKARYS JERZY. Pamiątki starego szlachcica. 
Według pierwowzoru ułożone dla młodzieży. Ozdobione 8 
chromolitografiami i 15-ma drzeworytami rysunku A. Za­
lewskiego. W oprawie kartonowej rs. 2 kop. 25. W opr. 
z płótna angielskiego z ozdobńemi wyciskami rs. 3.

Słowacki Juljiisz, Lilia We- yioflo Wydanie świetne, iliustrowane 12-ma rysun- 
kami Andriollego. Format wielkiej ćwiartki.

Bez oprawy rs. 6. W oprawie z płótna angielskiego boga­
to złoconej ze złoconemi brzegami rs. 9. W takiejże o- 
prawie, grzbiet skórzany rs. 10. Dla prenumeratorów ,Ty­
godnika illnstrowanego” o 3 rs. taniej.

Deotyma. Polska w pieśni.
” Cena rs 2’ z Posyłką pocztą rS.

,, W tU vlcŁ. 2 kop. 20. W oprawie z płótna an­
gielskiego brzegi marmurkowe rs. 2 kop. 60. W takiejże 
oprawie z bogato złoconą okładką i złoconemi brzegami 
rs. 3 kop. 20. Za przesyłkę oprawnego egzemplarza 40 k..p.

Grudziński Stanisław, Poezje.
Cena rs. 1. W oprawie w płótno ang. ze złoconemi brze­
gami rs. 2 kop. 20.

Sowiński Leonard, O zmroku.
bogatemi I / Dnnrzi Cena rs. 1. W oprawie z płótna ang 

! \-L *•* C-<3J / • brzegi złocone, rs. 2. 2500r

30 Połtawski pułk 
podaje do wiadomości, że osoby życząci 

przyjąć na sieb 

dostawę mięsa i słoniny, 
dla tegoż pułku w przeciągu 1887 r., zechcą 
zgłosić się do Kancelarji pułkowej na Po­
wązki 9 (21) Grudnia do godziny.lO-ej rano 
i przedstawić kaucję w kwocie rubli srebrem 
1,500, świadectwa gildyjne, a także świa­
dectwo policji, że zajmują się rzezią bydła 
i mają sklep do sprzedaży mięsa. 2455 

I Zakład Bielizny I
„REICHEL”,

Trębacka M 11, I
obok Hotelu Rzymskiego, a

poleca Bieliznę damską, męzką i dzie- ■ 
cinną, znaną z dobrego wykończenia. ■ 
Tamże są ręczne hafty, po cenach ■ 

bardzo nizkicn 2463 ■
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Cohn,
Orla It,

Generalny Reprezentant 
słynnej fabryki 

Posadzek z Terrakoty 
FIRMY

Jilleroy & Boch Isttlatf,, 
poleca także piece mzjolikowe we wszel­
kich kolorach, piece białe berlińskie, 
wanny kąpielowe i kuchnie. 246OR

Z powoda wyjazdu odstępuje się

MIESZKANIE
z 6-ciu pokojów. — Tamże są do sprzedania 
Meble Petersburskiej roboty, naczynia 
kuchenne, bronzy, kryształy, ekwi- 
paże« konie.—Instytutowa 0. mieszka­
nia 4. 2466

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

w Min Win i Delikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa M 9. 1915r

WINA KRYMSKIE

ila cchrony zdrawia

pod gwarancja czystości szcze­
gólniej

i unikania użycia nie zaw­
sze zdrowej wody, 

poleca w wielkim wyborze po­
cząwszy od kop. 35 i wyżej za 
butelkę.

8KLAJ) WIN 

BRACI MFH 
Długa & 5. 2300R

Skład hurtowy 
Win Krymskich i Ka- 

chetyńskich, 
sprzedaż na beczki, garnce i butelki, 

poleca

1 i. Bfliiil i
Trębacka Mi 1.

Filja: Miodowa )i 19. 2502R

SM ft i Bk
J. A. WEICHERT,

Trębacka Nr 1, 
poleca na nadchodzące Święta

Starkę dobrą i tanią.—Wódki z 
dystylarni w Jeziorku, Popowa 
i inne, porter, wina w dobrym 
gatunku, butelka od ko­
piejek. 25U3R

Oryginalne importowane

KULMBACHSKIE

Telefonu .v

W zakładzie lira papieiwdi
MAISON PHENIX,
ul. Niecała Jb 12, w Warszawie, 

udzielają się lekcje kroju metodą francuzką 
najpraktyczniejszą. j,u ukończeniu nauki, u- 
dzielają się legalne patents.

Panie z prowincji przez czas nauki kroju* 
mogą być lokowane w tymże zakładzie, gdzie 
też jest wielki wybór form i modeli papie­
rowych na suknie, ukrycia i dziecinne u- 
brańka. 2448B-

Ceny zniżone! 
Pierwsza w kraju fabryka 
Stai tototli,

U 1

Z. SUCHOWIECKI,
Wąrszawa, Wierzbowa 6,

(Hotel Angielski). 2418

Fabryka, oraz tani Skład 
Mebli z tapicernię własną 
Poleca wybór Mebli dobrej roboty, za które 
gwarantuje i sprzedaje po cenach nizkich. 
Przyjmuje zarazem wszelkie obstalunki. Róg 
Senatorskiej i Bielańskiej .¥< 22 nowy.

2207 W. POGODZIŃSKI.

Wystrzegać się zazielenia! 
gdyż ono jest początkiem każdej cho­

roby,

NORMALNE
Koszule, Kalesony, Skarpetki

systemu 

„JAEGERA” 
zabezpieczają bezwarunkowo od wszel­
kich ewentualności.—Sprzedaż hurto­

wa i detaliczna.
w Składzie Bielizny i Trykotaży

J. NATANBLUTA, j
32, Senatorska 32.

SYNDYCY TYMCZASOWI 
massy upadłości Emils 
ściciela firmy handlowej «S>efan ł> 

Prycz i Comp.», . 
ogłaszają, iż z mocy upoważnienia ,

Komisarza z dnia 28 Listopada (10 )
1886 r., sprzedane będą przez publiczną li- 
cytacie, ruchomości rzeczonej upadłej *

Dnia 5 (17) i 8 (20) Grndnia o godzinie 12 
w południe w podwórzu domu 1’°' .■ j 
przy ulicy Marjensztadt, towary kolo J, > 
wóz, chomonta, beczki, skrzynki i inn p 
^Dnia 9 (21) i 10 (22) Grudniu o 
12 w południe w mieszkaniu zmarłego hmi- 
la Kincla pod M 87 przy ulicy ^akowskie- 
Przedmieście na 2-em piętrze,- me . > 
zna, garderoba, książki, sprzęty ;
broń i inne przedmioty, pragnący 1. 
powinien złożyć bilet na prawo p

DuiiJll (23) Grudnia 1886 r. o godz. 12

“w- 
mjMSjggąut e-u

Są do sprzedania

WWE DOGI 
czystej rasy ulmskiej. - Ulica Kosciel 
na J4 2. ^”9

Za bezcen podarunki na Gwiazdkę.
Kałamarze, Przyciski, Portmonetki, Papierośnice, Albumy, Ramki do 

| totogratij i inne wyroby galanteryjne i skórzane, Kołdry wełniane, 
Portjery, Meble drobne, Lustra, etc.

z powodu zwinięcia interesu 

wyprzedają się za bezcen 
w Sali Licytacyjnej Prywatnej, 

ulica ifir. Bergu Mr 6,
codziennie od 9 rano do 7 wieczorem. 2495r

I
i Na nadchodzącą Gwiazdkę |

M W ozB na Oiśfc
Cukierki w różnych odmianach, jako to:

Karmelki ozdobne. Szarady, Kaczki złote i srebrne, Owoca cukrowe, Bj 
Karmelki paciorki Royal, Słomka ozdobna, Rybki miętowe, Grzyby, 
Pierniki wiaziemskie, malinowe, migdałowo, Pastiia cesarska, książęca, £•" 
królewska, sucha i w plastrach, Marmelada owocowa i z jagód, Cze- p 
kolada W pudelkach z niespodziankami, Migdały smażone, Orzechy L 
i Draże z likierem, Bonbonierki, Pudełka ozdobne, Przybory do koty 
liona, Ptaki i zwierzęta papierowe, Latarki, Baloniki, Paciorki, Lich- 
tarze różno, Świece choinkowe, Ognie bengalskie, Swiatło-Maguesmiu, 

Deszcz złoty i śnieg srebrny; jak niemniej znaczny zapas 
TO W A KÓ W KOWXJALV TU H,

OWOCÓW świeżych: jabłek, gruszek, winogron, pomarańcz, ma Ga ! 
rynek, cytryn, poleca

| SKŁAD W. J. KRIUKOWA, g
H Nowy-Swiat X 53. 2482«

, IIINl GWIAZDKĘ!!!
MAGAZYN UBIORÓW DMSK1CH

i

XXXXJtXXXXXXXXXXXXiXXXXiXXXiXXXXXXXXXXXXmtXr O 
‘ X 
X 
k 
x 
X 
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X

s Nowo-otwuizona pracowia Pierników i wyrcliów i mm 1
8 Nowy-Świat Vr l. * x
w Kierownik J. Wakarecy, pierwszy były założyciel i fabrykant pierników nrzv

MUZEUM PSZCZEŁMC^EM. - , I 
OXXXXXXXXXXXXXXXXXXXIXXWXXXXXXXXIXXXXXXXXXHO

HENRYKA CARA, 
ulica Miodowa Hr 3 i w Pasain Iłoezlera* 

polecają po cenach zniżonych:
Polonezy na futrze oil rs. 28, na wacie od rs. 22, syberynowe od re. 15.—Dolmany na 
wacie od rs. 18.—Suknie wełniane kolorowe i czarne kaszmirowe, ceny o 20% zniżone. 

Garnitury futrzane w wielkim wyborze od rs. 4.
Irzyjmuje się zamówienia ze swoich jak i powierzonych materjałów.—Zaznacza 

futrzanych tak w zręcznym kroju jak i dokładnym wykończeniu. 2414

NA GWIAZDKĘ
Magazyn wyrobów Jubilerskich 

oraz największy w krain Sklai Zegarków 
M. J. Augustynowicza, 

Krakowskie-Przedmieścio )6 9.
poleca Biżuterję złotą i brylantową:

Bransolety,
Brosze, 
Kolczyki 
Kolje, 

Wyroby srebrne 84-ej próby. 
Kubki, Filiżanki, ^uhary, Koszyki, Lichtarzyki, Papierośnica, 

monety, oraz wszelka biżuterja damska.
Zegarki w największym wyborze, z najcelniejszych fabryk genewskich, a miano­
wicie: Patek Phil ppe & Comp., Mermod freres, Fritz Brandt, Lucien 

Sandoz & f is i t. d.
Zegazy Paryzkie stołowe, biurkowe, podróżne, ścienne Regulatory 

Budziki etc. etc.—CENY MOŻLIWIE NIZKIE-STAŁE. 248(k

NA GWIAZDKE'»l
poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby

Krzyżyki,
Medaljony, 
Pierścionki, 
Szpilą! etc. etc.

18156
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Włoch

2492R
ży wane złoto

transport wyrobów złotych, srebri
dej roboty.—Ceny umiarkow

rralowych, szyldkretowych, kamei, 
czem poleca się Szanownej Publiczności 
ulica ISieeała Nr 14, (przy Ogrodzie Sai 
>. nlacac dobrze.

^5^ f tfowamti1
:J£H£0N_;.——i ~ •-Tm iwó .i—■ . • '

gWlfoN.ii

— ł •' »

H.WW W
wyrobione wyłącznie z tytoniu tureckiego, jak w ogóle wszystkie wyroby fabryki.

lAiiiażeskija 100 szt. rs. 1, 10 szt. 10 kop.—Ministerskija 100 szt. rs. 1, 10 szt. 10 kop.—Telefon 100 szt. 60 k., 10 szt 6 kop
Dopiero co otrzymane i są do nabycia we wszystkich Składach Tabacznych w Warszawie, a między innemi u Wandalina i S-ki, Kalinowskiego i Przepiórkowskiego i J. Rozenbluma*

Senatorska Jfe 30 * Nowy-Świat .Vi 69. 
2505R Fabryka Tabaczna Ot tonne ii B*etcir*I»si ea. 

PIE R W SZA WY P R Z E D A Ż
od czasu założenia interesu myt a

W. OCETKIEWICZA

Wyprzedaż trwać będzie jeszcze we Wtorek i Środę.
 

2504 R
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irawaty, bpmki, bzp
krawatów i inne przedmioty odpowiedn 

GWIAZDKĘ, po bardzo nizkich cenach

Bielizna damska, męzka i dziecinna.
i Szale sznelowe, Fartuszki damskie i dziecinne, 
i Fichus, Kołnierzyki, Krawaty, Spinki, Szpilki do 
I krawatów i inne przedmioty odpowiednie na

Mam honor donieść JW. Paniom, iż Magazyn moj istniejący specjalnie 
wierzchów do futor i okryć damskich, poszukiwanym jest. To też "wykończając 
takowe z elegancją dla najpierwszych domów, jako specjalista okryć damskich 
jedwabnych i aksamitnych, z czem polecam się JW. Paniom, zapewniając, że każ­
dy wierzch lub okrycie z materjałów własnych lub powierzonych mi, wykończone 
w moim magazynie, odznacza się elegancją, odrobieniem staranuem i podług 
najświeższych fasonów paryzkich, oraz wszelkie roboty kuśnierskie.

 WIERZBOWA Nr 6, HOTEL ANGIELSKI,
resztek i wysortowanych Materjałów Meblowych, Dywanów i Serwet, po cenach niżej kosztu,

Wierzbowa, Hotel Angielski.
W tymże magazynie WYPRZEDAŻ 

przedświąteczna, niektórych drobnych przedmiotów, 
po cenach niżej kosztu. 2455R

u 2 N CgW O Skład Włóczek, Filozeli i różnych robót rocznych
M. ■

Nowy-Świat M 53, naprzeciw Apteki p. Lilpop,
poleca w dużym wyborze: Hafty na aksamicie, suknie, atłasie i kanwie, także w oprą, 

wach rzeźbionych i inkrustowanych. — Przytem wszelkie towary Galanteryjno-Ni* 
ciarskie. . ..

Zamówienia z prowincji akuratnie załatwiam. 2325

ma zaszczyt polecić
SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH

WIKTORA WALIGÓRSKIEGO,
w Warszawie, Nowy-Świat Nr 38. ?.53R

ROYAL WINDSOR.
Naturalny i nieszkodliwy płyn do odro­

dzenia włosów.
Wstrzymuje on wypadanie włosów. 
Chroni od siwizny. 
Przyczynia sig do wzrostu i pię- 

irności.
Włosom siwym przywraca pier­

wotny kolor.
Szybko leczy od łupieżu. 

Cena dużego fl. rs. 3 kop. 50, 
mniejszego fl. rs. 2, 

z przesyłką pocztą o 30 kop. drożej. 
Główna sprzedaż prawdziwej wody 

„Royal Windsor” v 1 erfninerji 
ALEKSANDRA LlPINK

W WARSZAWIE,

Wierzbowa róg Niecałej Nr 1, dom JW. Hr. Krasińskiego.
Sprzedając towary hurtowo i detalicznie po cenach przystępniejszych i cie­

sząc się wielkim zbytem tychże, jestem w możności zadowolnić Szanownych moich 
Klijentów, wyborem towarów zawsze świeżych. 2476R

TRAN LEKARSKI
tegoroczny, żółty, oraz biały, prawdziwy 

3LOEOHZKX,
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Ulica Krakowskie-Przedmieście .\i 40 (44), 
wprost Hotelu Europejskiego. 2451

£
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potrzebne panny zdatne staniczarki. Kra-
>| kcwskie-Przedmieście X 38. Eliza. 20039

B

N CQ < 
N

i>

s

Pierniki toruńskie,
Pierniki norymberskie (Lebkuehen), 
Owoce marsylijskie fruits glaces, 
Śliwki wiesbndeńskie,
Śliwki francuzkie komputow^ 
Daktyle marokańskie,

5 bfl
6

Suknia na gwiazdkę, to jest 10 łokci weł­
ny pięknej podwójnej szerokości za rs. 3, 
sprzedaje skład fabryczny Krakowskie-Przed­

mieście J& 62 nowy, w gmachu dobroczyn­
ności___________________
Uupnje fortepiany i piani: iVkieaaa 13, aiesitk. 48.

r na cytrze udzielam. Twarda 
mieszkania 11. 2911

iliCllUAC* Xvj -— 
tferyjne wyroby różne, odpowiedź 
wiazdkę, z powoda zwinięcia intere- bezceh wyprzedają się w sali licvta" 

tt_ Tiflrr,a 6. 2747

filłody człowiek, znający rysunki, poszu- 
lliknje pracy. Może być rysownkiem u bu­
downiczego, jeometry, lub w fabryce, albo 
może pracować w warsztatach jako ślusarz. 
Łaskawe oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera Warszawskiego pod adresem „Po­
szukujący pracy”. 2913

danina używane. Ul
- 18820

Władający biegle rosyjskim, dostanie po­
kój za lekcje. Prawnicy mają pierwszeń- 
stwo. Oferty w kantorze Kurjera pod G. H. Borówki, agrest, soki. Warecka 9, mie­

szkalną 5, od godz. 9 do 1.2902

Panny zaraz potrzebne do staników. Pra­
cownia sukien Mokotowska M' 52, mie­
szkania 31, na dole.20120

potrzebne panny zdolne do staników. Ul. 
j Karmelicka 4 domu i mieszkania. 20100

&i “* ® ® E® H *** ® 9
i wszelkich Sowości Galanteryjnych, jako to: Wyrobów ■ 

•S skórzanych, Jllronxow. Cuivrepoli et antique,, Moń­
ki bonierek, l&ęKawic/ick paryzkiih, Wachlarzy, ^ardi- 
H niecek Aanariow, Żyrandoli, Kandelabrów, !»uie- 
f czników Albumów, Aecesserow męzkich, damskich, do 
g robót i podróży i t. p.—Porcelana saska, francisBka, chin- 
I Maralyn w Niedziele aż do Świąt, dla Pn- 

p blicamości będaie otw arty. 2439R

Potrzebne dobre niemłode: kucharka i 
niańka, które przesłużyły rok lub więcej 
jednem miejscu. Chłodna 3/5, miesz. 10.

i&ztuczka płótna krajowego 30’/, łokcia 
ąjrs. 3 kop. 60, sprzedaje skład Jfabryczny 
Krakowskie-Przedmieście J& 62 nowy, w gma­
chu Dobroczynności.

1”osady i prace.
©kiepo jua potrzebna od 1-go stycznia do 
Qskladu wędlin. Żelazna róg Krochmalnej, 
Je 34. Tamże potrzebny uczeń. 2897 
Osoba młoda poszukuje miejsca gospody­

ni w Warszawie lub na prowincji. Może 
również zająć miejsce kasjerki ze złożeniem 
kaucji. Adres Freta M 9, mieszkania Jń 8, 
stróż wskaże, zastać można od 12—3. 20216

Meble tanio do sprzedania, .^'.'^"t.rzy o- 
ny rzeźbiony, .)edwab!e“ i juta kryte, rzechone garnitury Utrechtem j y r6g. 

otomana, szeslong. Mokot wskaże. 19328 
placu św. Aleksandra, stró_--------- -- ---- :
-------------------- --------r^brazów olejnych iMtyprzedaż starych srebrnych i bron­uj różnych starożytność^ sr 19989 
zowycb. Karmelicka

Osoba młoda, znająca się nu kuchni, pra­
niu, prasowaniu, z dobremi świadectwami 
pragnie objąć miejsce w charakterze gospo­

dyni od 1-go Stycznia, u osoby pojedyńczej 
tylko w Warszawie. Wiadomość: Podwale f>’ 
mieszkania 2.20247

I ekcyj gry na cytrze udziela B. Kowal- 
Lski. Instytutowa X 8. 20262
fan Werner Polak, znający francuzczyznę, 
U otrzyma miejsce. Krakowskie-Przedmie­
ście M 7. Kantor nauczycielski. Dąbrowska. 
Oficer przygotowuje do egzaminów na 

wolno wstępujących. H. Kunicki, Piękna 
J4 32. 20264

Fortepian Kemtopfa krótki, bardzo do- 
ory, rs. 300, Solna .V 12, m. 6. 20196

Futro męskie szopy w niezłym stanie, za 
nizka cenę. Przyrynek M 15. Stróż 
wskaże. 20187

Mebla salonowe, garnitury czarne i orze­
chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po­

kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej Ja 32 nowy, m. 9, 4-ty dom od rogu, po- 
między Marszałkowską i Bracką. 19599 
Za bezcen garnitur mebli, otomana, sze­

slong, biurko, łóżka, szały, biblioteka, kre­
dens, stół, krzesła, lampy portjery. Szpi­
talna 5. 19755

Inkasent z kaucją rs. 500, starozakonny, 
młody, poszukuje posady. Oferty pod wy­
razem „Inkasent,” przyjmuje biuro ogłoszeń, 

Senatorska 26. 2885

SKŁAD WIN,
Towarów Kolonialnych, Delikatesów i Cygar Hawaiiskich

ANT. STĘPKOWSKIEGO
W WARSZAWIE,

przy ulicy Wierzbowej 473c (nowy 9),
otrzymał:

Czekolady i Czekoladki francuzkie, 
Cakao holend. w proszku Van Houten, 
Miód narboński w słoikach, 
Paszttey Strasburskio,
Konserwy z jarzyn, owoców, ryb i 

mięsa. 24001'

W MAGAZYNIE GALAMTEftTJKYM

N.S.Briiner&Comp.l
w Hotelu Europejskim,

WIELKA WYSTAWA

Ogrodnik, pszczolarz uzdolniony, kawaler, 
poszukuje posady. Chmielna Ji 43, u ta­
picera. _____ 20232

Francuzka młoda bona, z dobremi świa­
dectwami poszukuje miejsca na prowincji. 
Wiadomość w biurze nauczycielskiem Anny 

Damerau Krakowskie-Przedmieście .V 38, 
wprost Saskiego Placu. 20238 
Potrzebne panny uzdolnione w szyciu bie­

lizny. zaraz. Ogrodowa Ją 5. m. 40, 20208

Cukiernia pod firmą T. Paravicini, | 
przy ulicy Twardej M 4, 

poleca na nadchodzące Święta: 
ładne i tanie cukierki, ciasteczka choinkowe w wielkim wybo­
rze, smaczne pierniki z ustępstwem znacznego rabatu, ciasto 
wyborowe po kop. 30 i 25 funt i torty przeróżne ozdobne goto- 
we lub na obstalunek.—A. CAŁÓ1&A. 2472

Osoba średniego wieku, pracowita, łago­
dnego charakteru, poszukuje miejsca do 
zarządu domu lub do dzieci. Swiętokrzyzka 

Jfe 29, mieszkania 15.  20286_____
Osoba młoda, która ukończyła 5 klas gi­

mnazjum, poszukuje miejsca sklepowej, 
albo też zajęcia się dziećmi. Pracowała w 
ostatnim zawodzie. Oferiy proszę składać w 
kantorze Kurjera dla Amelji D, 20290

hupiio i sprzedaż.
RJasło i sery litewskie, wyborowe. Wa- 
IP.recka 9, m. 5, od godz. 9 do 1-ej- 2428

su, za bezcen wyprz^-j-.- 9747 ' 
cyjnej, ul. HnBęrgaJ^----- ------ -------------
aŚ^e~7^™turćźSniyz bronzami, orze- 
Mchowy w jedwabną matenę, otoman, sze- sl"g wfele inny«b bardzo tamo Mazowie­

nowe i używane tanio do" sprzeda- 
Pnia. Marszałkowska 143. ZakłmHepera- 

^uzfiTśerwetek deserowych, białych lub 
llolorowych rs. 1 kop. 20, sprzedaje skład 

fabryczny Krakowskie-Przedmieście M 62 no­
wy, w gmachn Dobroczynności.

chustek białych do nosa za kopie- 
I jek 90, sprzedaje skład fabryczny Kra- 

kowskie-Przedmieśeie M 62 nowy, w gma­
chudobroczynności.

brusy adamaszkowe, piękne na 6 osób 
za rs. 1 kop. 25, sprzedaje skład fabry­

czny Krakowskie-Przedmieście Jś 62 nowy, 
w gmachu Dobroczynności.  
Sześć serwet dużych stołowych adamasz­

kowych za rs. 1 kop. 10, sprzedaje skład 
skład fabryczny Krakowskie-Przedmieście 
.V 62 nowy, w gmachu dobroczysności.

Doszukuję posady kasjera, magazyniera, 
| inkasenta i t. p. w Warszawie. Kaucji 
złożę trzy tysiące rubli. Oferty Nowogrodz­
ka M 1, m. 12. ‘_______________ 19513
Do majątku rolnego i leśnego, potrzebny 

administrator, z kaucją rs. 10,000, lub 
wspólnik z kapitałem 25,000 rs. Wiadomość 
u jeometry Krzesimowskiego, Solec 54. 2862 

otrzebną jest bona fiancuzka, do dwo'jl 
ga dzieci małych, na wyjazd na prowin­

cję. Zgłaszać się proszę na Plac Zielony 
domu 3, mieszkania Jfi 5,—codziennie od 
godziny 10 do 12 w południe. 20156 
Potrzebna zaraz sk’cpvwa, lachowa z 

kaucją. Kozia hotel Kowieński. 20092

Maszynista z dobremi świadectwami, ślu­
sarz obznajmiony ze światłem elektry- 
cznem poszukuje zajęcia w miejscu lub na 

prowincji, kawaier. Adresy proszę składać pod 
literami K. O. w administracji Kurjera.
PSo praktyki w kantorze przy fabryce, po- 
IJtrzebnym jest młody człowiek, w wieku 
około Jat szesnastu, z ukończeniem czterech 
klas. Porozumienie nastąpić może tylko z 
wiadomością rodziców Inb" opiekuna przyda­
nego. Z powodu że praktykant będzie przy­
chodniu), mieszkania nie może mieć zbyt od­
dalonego od podanego adresu. V iadomość: 
Wolska .V; 17, w kantorze. 2917

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 29 Grudnia (10 Styczniu) 1886/7 r., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 

ir sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklara­
cje, na dostawę w r. 1887 narzędzi do bicia bydła w szlachtuzach: na Solcu, na Rybakach 
i na Pradze, od summy auszlagowej rs. 1,022 kop. 64.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
■wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną 
(bez poprawek, na papierze stemplowym ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamieszczo­
nego, wraz z kwitem Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości 
Ts. 103 i na koszta ogłoszenia rs. 30, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą 
zwrócone.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodzienuie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skntek ogłoszenia z dnia .... podają niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w r. 1887 narzędzi do bicia bydła w szlachtuzach na Solcu na Ry­
bakach i na Pradze, za summę rs. • . . . kop (wypisać literami), poddając się 
Wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 103 i na koszta ogłoszenia rs. 30 
przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . 
wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2478r

Sauka i wychowanie.

Loteryjka historyczna w portretach, wy­
kończoną została w nowem wydaniu i jest 
do nabycia w nowo otworzonym sklepie A. 

J. Wiśniakowskiego, Trębacka róg Nowo- 
Senatorskiej Jfe 2._____________ 2402_____
Instytutka z patentem konserwatorjum u- 

dziela lekcje na fortepianie, teorji i har- 
monji. Adresować kantor Kurjera Warsz. 
lit. Z. H. Z._________________ 19901
potrzebna rodowita polka do udzielania 
12-ch godzin lekcyj dziennie za pokój, her­
batę i obsługę. Wiadomość Świętojańska 23, 
mieszkania 9, od 6—8 wieczór.______ 19886
[ekcje gry

>6 48, mieś:__________________________
t*rancuzki z dobremi świadectwami są 
f do umieszczenia zaraz. Biuro nauczyciel- 
skie Jasińskiej. Berga .NI 6.20186

=2
o

0 
£ 
0
O

0

1
-S£



12 KUKJKK WAKiśZAWbKK—Dnia 20 grudnia l»eo r. Nr 351

19334

Fortepian Hoffera 7 oktaw, blat metalo­
wy sprzedaje. Maków, Solna 18. 19987

Indyki bite w środę do sprzedania. 
Chmielna X 28, m. 3

S^nknia na gwiazdkę, to jest 20 łokci weł­
ny za rs. 1 kop. 80, sprzedaje skład fa­

bryczny Krakowskie-Przedmieście |X 62, w 
g lli!tc'iw dobroczynności._________________

S>o sprzedania: kozetka, sześć krzesełek 
|i stolik, dwie umywalnie mahoniowe, 
urko orzechowe, stoliczek czarny, landszafty 

olejne, fajans angielski, dywany, serwety i 
koniki na biegunach. Ulica Rymarska X 10, 
mieszkania 7, od 10 do 3 codziennie. 19934

w drukarni kurera H arszawuktego.—Flac Teatralny nr- 473c (nowy 9) jlobojeiio Hensyporo Baptnaaa 8 (20) jl,eKaópji 1886 r«
Redaktor Weelaw Szymanowski- — Wydawca Gustaw Gebethner

Sklep nowo urządzony, 2-gi dom od No- 
wego-Światu, w miejscu handlowem, przy 
ulicy Ordynackiej, jest do wynajęcia od 

1 Stycznia 1887 r. Wiadomość: Nowy-gwiat 
X1 62, u właściciela domu. 20064

fartuchy gospodarskie, ozdobne i dzie­
li cinne, przeniesione tymczasowo z Włodzi­
mierskiej 23, na Erywańską Ja 16, w skła­
dzie koronek niskich. 5

fif wity lombardowe, złoto, srebro kupuje.
^Elektoralna 33/37, ni. 19.  20292

Stolarz! przyjmuje reperacje mebli od naj­
zwyczajniejszych do nawykwintniejszych, 
po cenach bardzo przystępnych. Ulica Śliska 

X 6, mieszk. 1.— Łęczyński. 20098

Fortepian do zbycia w dobrym stanie, u- 
lica Żurawia X 4, mieszkania 15. 20275

Od I-go stycznia pomieszczenie dla dwóch 
panien z całodziennem utrzymaniem i tro­
skliwą opieką, przy osobie inteligentnej.— 

Marszałkowska 76, róg Hożej, *2-e piętro, 
mieszkania 4, wejście frontowe.______20075

poszukuję pianina w dobrym stanie. Do- 
fkładne opisanie pianina z wymienieniem 
fabryki i oznaczeniem ceny, proszę złożyć w 
administr. Kur. Warsz. pod lit. T. C. 20061

Starożytne szafki, stoliki, komódka z bron- 
ąjzami do zbycia. świętojańska X 6—8, u 
rządcy domu.20237

Meble aksamitne orzechowe z lustrami, 
do sprzedania za 350 rs. Piękna X 31, 
miesz. 3. od 12 do 5. 20125

Bez pośrednictwa. Potrzeba rs. 6,500, na 
spłacenie dziesięciu tysięcy rubli, na dom 
między Kruczą a Marszałkowską. Wiado­

mość: ulica Świętokrzyzka X 37, w maga­
zynie obuwia. ' 20099

Siouicsienia rozmaita, 
praktyczne podarunki dla dam, mężczyzn 
| i dzieci poleca fabryka wyrobów skórza­
nych Breymeyera, Królewska, róg Krakow- 
skiego-Przedmieścia. 19269

Apteka do sprzedania w pobliżu Warsza­
wy, na bardzo dogodnych warunkach. 
Wiadomość u p. Skomorowskiego od 4-ej, 

Nowy-Śwint X 44.20107

Magazyn mebli wyprzedają rozmaite me­
ble używane po niskich cenach i na spła­
ty miesięczne. Nowy-Świat 37, w podwórzu.

Fortepian do sprzedania, o 6 oktawach. 
Śliska 27, mieszk. 26.20173

Do sprzedania skóry niebieskich lisów, 
elki męskie, szenszele, szopy, piżmowce, 
błam lisów i dwa piżmowców, parę salop 

damskich i kilkanaście rozmaitych futer męz- 
kich, czapki damskie, męzkie i garnitury, 
kołnierza niedźwiedzie liberyjne, ulica No- 
wolipki X 46 od 9—11 i od 2—5. 3584

Magle wiedeńskie do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. Złota X 24.20205

Meble po zwiniętym magazynie, rozmai­
te garnitury, szeslongi, biurka, szafy, 
kredensy, otomany i inne za bezcen. Nowy- 

Świat X 58A, mieszkania 5, wejście pierwsza 
sień od Ordynackiej. 19884

Bo sprzedania biurko duże, machoniowe 
(antyk). Wiadomość nu miejscu przy nli- 
cy Ogrodowej X 5, mieszkania 29. 2895

Meble tanio, nowe, używane garnitury, 
szeslongi, otomany, sofy, fotele, łóżka, 
kozety, magazyn mebli, Chmielna 3, róg 

Nowego Światu.  19494

Do sprzedania za przystępną cenę para 
arabskich bułanych koni; tamże chomouta 
i bryczka. Hotel Polski,—stangret Antoni.

* schód’ dywanyperskie, angielskie, kra­
jowe, chodniki, serwety, kananz na su­
knie, chustki jedwabne „najtaniej”. Mazo­

wiecka 16, wprost Erywańskiej w podwórzu.

Meble tanio! garnitur używany masiv ma­
honiowy, kryty Utrechtem, składający 
dwanaście krzeseł, cztery fotele, kanapy, 

kozety, stół kadrowany, oraz otomany, sze­
slongi, sofy, landszafty ręczne, olejne, szty­
chy. Elektoralna X 43. Tapicer Okoń. 20209

Salon albo pokój przy familji. Włodzi­
mierska 19, >n. 15. 20281

Garnitur mebli salonowych, garniturek 
fantazyjny, łóżka, szafy, szafki, umywalnia, 
otomanka, szeslong, kredens, stół, krzesła. 

Świętokrzyzka 39, róg .Marszałkowskiej, mie­
szkania 2. 20288

Zegarki złote, srebrne, niklowe i stalowe 
w wielkim wyborze, już obciągnięte i u- 
regulowane, poleca M. Pozzi, zegarmistrz, 

Nowy-Świat 31, róg Chmielnej. 2874

Pokój duży, ładnie umeblowany, tanio. 
Podwal X 6, od placu Zygmunta. 20289

Kupuje pianina, fortepiany używane; tam­
że do sprzedania szkatułka snmogrająca

8 sztuk, za połowę ceny. Ulica Sienna 13, 
mieszkania 48. 20104

Do.sprzedania zegarek męzki duży, remon- 
tńar, nowy, garnitur damski z turkusami, 
bransoleta złota i inna biżuteria. Aleja Je­

rozolimska X 78, mieszkania 12, do godzi- 
ny 3-ej.20115

Fortepian zagraniczny rs. 300, drugi 
czarny, krótki 135. Nowy-Świat 62—68. 
Strojenia, reperacje przyjmuje Ceru 11 i. 20278

zftik.a creasu pół płótna dobrego, 75 łok- 
yci mająca za rs. 6 kop. 25, sprzedaje 
skład fabryczny Krakowskie-Przedmieście 
X 62 nowy, w gmachu Dobroczynności, w 
były sklepie żyrardowskim. 20296

Do sprzedania pralnia, róg Rycerskiej i 
Wąskiego Dunaju, z powodu wyjazdu za 
przystępną cenę, pod X 28,—w każdym 

czasie.  20053

Pianino czarne, zupełnie nowe z krzyżo- 
wemi strunami, systemu amerykańskiego 
i blatem metalowym do sprzedania za bar­

dzo przystępną cenę. Włodzimierska 2, mie­
szkania 6. 20128

Oprzedaję różne meble, saską porcelanę, 
(Jserwetkę perską, serwetę ręczną jadalne­
go pokoju, serwisy porcelanowe, maszynę 
pończoszniczą, portjery. Świętokrzyzka 13, 
mieszkania 7, od 12—8. 20280

Szynel i mundur filologiczny dla ucznia 
lat 15—18, szuba niedźwiadkowa, koł­
nierz i mufka tumakowa, prawie nowe do 

sprzedania. Ordynacka X 6—12, m. 6. 20068

Szynk na gwiazdkę z całem urządzeniem 
jest do odstąpienia. Wiadomość na miej­
scu, Pawia X 59. 19939  

©klep wiktuałów' z powodu wyjazdu jest 
fjdo sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Czerniakowska X 81. 201’70

Fortepian krótki, w dobrym stanie do 
sprzedania. Stare-Miasto X 8/6. 19931

Kawiarnia z mieszkaniem do odstąpienia. 
Mieszkanie tanie- Twarda X 48. ’ 20282

Powozik lekki, mało używany, natych­
miast potrzebny do nabycia. Wiadomość 
nadesłać ulica Przejazd X 7, do magazynu 

perfumerji p. Sommera dla W. B. 20297

U akuszerki pokój zosobnem wejściem, , 
wszelką wygodą dla osoby spodziewające, 
się słabości lab będącej na kuracji. Elekto 

ralna 10. 20285

Zaraz do wynajęcia, Leszno X 18, sklep, 
dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, jeden 
dokój za 12 rs. miesięcznie. 19742

Akuszerka Śliwowska przyjmuje osobj 
spodziewające się słabości od rs. 15, i 
umieszczeniem dziecka. Hoża 16, m. 20. 19801

Kareta dwuosobowa, kocz czteroosobowy
1 d° sprzedania. Krakowskie-Przed- mieście X 2. 19617

Z powodu wyjazdu do sprzedania dom, 
przy ulicy Pańskiej, drewniany, piętrowy, 
na bardzo dogodnych warunkach. Wiadomość: 

Leszno 45 i 43, 1-e piętro, front. 20054

kapeluszy żałobnych od rs. 4 kop. 
?J5O z woalami do najwykwintniej­

szych.  2683

Magle
na.iu,

Rs. 2000 zaraz do wypożyczenia na 
pierwszy lub drugi numer hypoteki domu 
murowanego. Wiadomość Świętokrzyzka 43, 

mieszkania 20. 20047

Szkatułki samo-gruiące w wielkim wybo­
rze, z repertuarami polskich kompozyto­
rów i zagranicznych, poleca 11. Pozzi, zegar­

mistrz, Nowy-Świat X 31 (róg Chmielnej); 
ceny nizkie; przyjmuje także do reperacji. 2872 
Biblioteka Romansów rozpocznie w ze­

szycie noworocznym druk dzieła Adolfa 
Dygasińskiego „Nowe Tajemnice Warszawy.” 
(Tom I-szy Scena i Prasa. Tom II Handel 
i Przemysł. Tom III Moralność społeczna). 
.Przez różowe Szkła,” powieść Klemensa Ju­
noszy (Stosunki wiejskie), „Zbrodnia i Kara,” 
romans Dostojewskiego (arcydzieło literatu-, 
ry rosyjskiej). Dzieła Aleksandra Dumasa 
(ojca). Prenumeraty: w Warszawie 1 rs. 30 k. 
Na prowincji 1 rs. 70 kop. kwartalnie. Biu­
ro Redakcji: ulica Złota 21. Uprasza się o 
wczesne zamówienia.

Znane ze swej dobroci a na wystawie go- 
spodarczo-spożywczej najwyższą nagrodą 
odznaczone marynaty zo śledzi, sardynek, 

makreli konserw, poleca Władysław Wójci­
cki, Marszałkowska 144. 19943

Meble, różne garnitury, otomany, szeslongi, 
komody, szafy i inne, wyprzedaję po nie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 

Przedmieście X 10, mieszkania X 3, wprost 
kościoła św. Krzyża. 19885

Garnitur stołowy adamaszkowy na 6 o- 
sób, to jest duży obrus i 6 serwet za rs.

2 kop. 35. sprzedaje skład fabryczny Kra­
kowskie-Przedmieście X 62 nowy, w gmachu 
Dobroczynności.

EfS sukien żałobnych, kaszmirowych, 
pajjszewiotowyeh i krepowych, oraz po­
śmiertne kapy, suknie, czepki, wieńce. 2683

Od i-go stycznia trzy pokoje, przedpokój 
i kuchnia, na 1-ym piętrze od frontu. 
Stajnia z wozownią na konie, bardzo tanio. 

Nowolipie X 34/2428, właścicielka. 20270

Do interesu przemysłowego potrzebny jest 
wspólnik z kapitałem 40,000 rs., dla po­
większenia fabrykacji. Oferty pod lit A. L. 20.

| osy loteryjne wygrane wypłaca przed 
|„ogłoszeniem tabeli urzędowej. — Kantor, 
Złota X 5. 20202

Oywanik ręcznej roboty, 3 łokcie szero­
kości, 3 długości, tani, nowy. Mazowiecka

X 9, dom p. Epsteina. Stróż wskaże. 20085 
Tanio sprzedaje meble, garnitury, szeslon­

gi, otomanki, kozetki, foteliki fantazyjne. 
Meble przyjmuje w zamian i do przerabia­
nia, za trwałość gwarantuje. Krakowskie- 
Przedmieście X 20, wprost ul. Hr. Berga. 
Maszyna oryginalna Singera, prosto ze 

składu, za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania. Pańska 86, u właściciela. 20090 

wie sfory ogarów, tanio do sprzedania. 
Ulica Elektoralna X 32, u właściciela 

domu. 2900

Pozostawiono do sprzedania garnitur bry­
lantowy, brosza i para kolczyków mister­
nej roboty, (120 starych brylantów) i szal 

francuzki w najcieńszym gatunku. Ul. Mar- 
szałkowska X 60, mieszk. 2._____ 20246
Jegarek (fabr. Patka), w grubych złotych 
&,!.opertach, bardzo piękny, sztnkamaterji 
jedwabnej creme, prawdziwie chińskiej; dwa 
inne zegarki złote, damskie, dwa krzyżyki 
złote, broszka i kolczyki złote z prawdziwą 
rcozajką florencką (antique) i pierścionki do 
sprzedania bardzo tanio, z powodu wyjazdu. 
Ul. Złota X 29. mieszk. X 8. 20072
"Jegar regulator nowy, kanapa, stół, dwa 
fcló/.ka orzechowe, ubranie męzkie zimowe, 
wózek dziecinny do sprzedania tanio. Miodo­
wa 3, mieszkania 34. 20122 Bo sprzedania fortepian wiedeński, ży­

randol staroświecki ze szkłami. Zgoda 4, 
mieszkania 6. 20063

Futro „nurki” prawie nowe, tanio do sprze­
dania. Obejrzeć można w magazynie u- 
biorów męzkich p. A. Zejtza, w przechodnim 

domu Roeslera.______________ 20138_____
Śliwki podolskie suszone, 13 kop. funt. Ul.

Hortensja 7, m. 11 (róg Szpitalnej) 20198

Dśm dużych pokojów, kuchnia, dwa przed­
pokoje, 1-sze piętro, balkon, wszelkie wy­
gody, do wynajęcia zaraz lub od 1-go sty­

cznia, Nowy-Świat 70. Wiadomość na miej­
scu lub u właściciela, Chmielna 33. mieszk. 
6. Tamże do wynajęcia stajnia i wozownia.

Pokój z meblami. Chmielna X 44,—7 od 
Marszałkowskiej,20106

Sprzedaj ę szafy, łóżka orzechowe, także 
mały warsztacik stolarski, u stolarza, ul.

Chmielna X 16 nowy.__________ 19461

Fcriepian pierwszorzędnej fabryki, nowy, 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Mie­
dziana, przy stacji Towarowej X 1, u go­

spodarza 19888

Indyki, kaczki, zające, pulardy nadejdą ze 
wsi: wtorek i czwartek. Chmielna 15, mie­
szkania 1. 20284

Sześć garniturów mebli, szeslongi, sofy, oto­
many, tanio sprzedaje. Świętokrzyzka 17.

Garnitur mebli, kanapa, stół, dwa fotele
i sześć krzeseł palisandrowych, adama­

szkiem jedwabnym krytych, zimlerowskiej 
roboty, w jak najlepszym stanie do sprze­
dania. Wiadomość: ulica Mokotowska X 60, 
stróż wskaże.________________19932_____
:'ia gwiazdkę otomana za 25 rs., ulica 
HPługa, hotel polski, n tapicera. 20121

Chłopczyk półtrzecia miesiąca mający 
jest do oddania na własność. Ulica. No 
womiła X 67, u Józefowej Dniskiej. 2925'. 

Mamka jest z młodym pokarmem, bei 
długu. UJ. Łucka X 21 j u stróża. 2019:

Mamka młoda, przyjemnej powierzcho 
wności, że świeżym pokarmem, poszukuj 
miejsca w domu zamożnym. Prosta X 10/34 

mieszkania 7. ___________ 20076

Pogrzeby, przewożenie zwłok, wynajem
wozów i karawanów, trumny metalowe 1 

drewniane, w „Warszawskim magazynie ża­
łobnym i pogrzebowym”, Senatorska 32 
wprost kościoła._______________2683
Akuszerka. Pokoje dla życzących odbyt 
^słabość lub kurację. Cena umiarkowana 
Pańska X 19/21. 19936

Na gwiazdkę, sukienki i fartuszki dzie­
cinne, w sklepie Roszkowskiej, ulica Nie- 
cała X 12, ~___________________2922

Kasa ogniotrwała, mała do sprzedania. 
Włodzimierska 6, stróż wskaże. 2921

Palto damskie na futrze, nowe pianino za­
graniczne. Wspólna 2, miesz. 11. 20269

Meble garnitur, szeslong, szafa, kozeta, 
6 krzeseł francuzkich za bezcen. Złota 
29, blizko Marszałkowskiej, stróż wskaże.

Potrzebne są dwie sumy rs. 38,000 i rs. 
20,000 na pierwsze numera hypotek po 
Tow. Kred. Ziem, na dobra w powiecie 

warszawskim. Wiadomość u p. Sobolewskie­
go, rejenta w sądzie okręgowym. Ulica Mio­
dowa. _____ _______________20117_____

do sprzedania. Róg Podwala i Du­
zi rs. 200. 20055

Płyty z cegły angielskiej Ramsaja 16”X‘ŹO” 
poleca skład mater, bud. pod firmą W.

Willmann, ulica Twarda X 13—21/108ÓE.

Rebli dwa garnitury, sofa, otomana, sze- 
siong tanio. Aleja Jerozolimska X 33, u 
tapicera.____________________ 20045_____

Tanio firanki nowe, kanarki, sztuczka ma- 
terji. Widok 24, m. 15.  19920

Dorn na pryncypalnej ulicy, z placem fron­
towym do budowy, do sprzedania na najgo­
dniejszych warunkach. Bliższa wiadomość w 

kancelarji p. rejenta Chodeckiego w Sądzie 
Okrękowym._____ ___________ 20065

Sklep spożywczy jest do sprzedania. Ulica 
Zielna X 16. 2898

Kupuje fortepiany, pianina rozmaitej ce- 
ny. Wielka 31, stróż wskaże. 20188

Billard średni, z marmurowym blatem, fa­
bryki Troszla sprzedaje. Leszno 26. Segał.

jlystrybucja z materjałami piśmienneroi, 
gjegzystująca od r. 64,  do sprzedania za- 
raz przy ulicy Rymarskiej X 20. 20293

Do sprzedania handel kolonjalno-spo- 
żywczy, obrót roczny 10,000 rs. Wiado­
mość Żurawia X 5, mieszkania 1. 20283

o Ii a 1 e.

Marszałkowska 67 nowy, obok gimna­
zjum, do wynajęcia od 1 stycznia 1887 
irzy pokoje z balkonem na III piętrze od 

frontu z przedpokojem i kuchnią, z wodo­
ciągiem, zlewem, piwnicą i góra wspólną 
za* rs. 320 rocznie, stróż wskaże. ’ 3602

Przy inteligentnej rodzinie, jest do wyna­
jęcia pokój, dla przyzwoitej panienki, mo­
że być z całodziennem utrzymaniem. Kró­

lewska X 3, mieszk. 18. 20161

Jeden lub dwa pokoje ładne z meblami,' 
usługą w każdym czasie. Widok 20, mie- 
szkania 4,___________________ 20093_____4 pokoje, w których salon o 3 oknach 
przedpokój, kuchnia, zlew, 2-gie piętro 

front 340 rs. rocznie, do wynajęcia zaraz 
lub cd 1 stycznia. Tamka 16.19732

Do sprzedania dwa fotele koszykową ro­
botą, pięknie plecione, za rs. 4. Ulica 
Długa, w magazynie mód p. Julji Kaniow- 

skiej, gdzie cyrkuł.___________ 20272_____
. Ulica 
20273

Hłeble garnitur salonowy, krzesełka fan- 
jjtazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 

biuro, bibljoteka, garnitur gabinetowy, szafka 
z lustrem, komoda, żardynierka, także kredens 
i para szaf starego stylu, wykwintnej i ele­
ganckiej roboty, oraz pianino czarne do sprze­
dania, Marszałkowska 4'3 (nowy 119), na do­
le, w drugiej bramie, mieszkania 15. 20294

Pozytewki dwie nowe, samogrające z o- 
kazji do sprzedania tanio. Chmielna 48, 
mieszkania 15, od 1—7. Tamże potrzebny 

pokój umeblowany.___________ 19973_____

Interesu liandl. i majątk.

Sklep spożywczy, bardzo korzystny do 
sprzedania. Ulica Długa X 53. 2903

Skład węgli jest do sprzedania zaraz za 
rs. 1000 z mieszkaniem, w najkorzystniej­
szym punkcie miasta. Wiadomość w biurze 

ogłoszeń. Senatorska 26. 2923

poszukuje się od Nowego Roku na parę 
j miesięcy 2-ch lub 3-ch pokojów z meblami 
lub bez takowych, w obolicy plaeów Tea­
tralnego i Bankowego. Oferty składać mo­
żna w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. W. 
8. lub przysyłać wprost do osób interesowa­
nych, plac resursy Kupieckiej X 42. miesz- 
kania X 3.  2836

Do wynajęcia zaraz kwartalnie, pokój z 
opalem, usługą męzką, z meblami lub bez 
1-e piętro, Marszałkowska 142 (okolica pla­

cu Zielonego) w’chody frontowe, mieszka­
nia X 3. Tamże wiadomość od 4—6 po po­
łudniu, 20267
Ookój z oddzielnem wejściem do odnaję- 
1‘cia. Marszałkowska 123, m. 14. 20108

©klep wiktuałów do sprzedania w każdym 
Qczasie. Pańska 3.___________20213

Plac obszerny wprost ekspedycji pospie­
sznej w Alei Jerozolimskiej 79, zdatny 
na jakikolwiek skład tymczasowy lub wę­

gla; do wynajęcia od Nowego Roku, za rs. 
180 rocznie. Wiadomość na miejscu u rządcy 
Inb stróża. 20228

cdownia do wydzierżawienia, 2 stajnie, 
Lwozownia i góra. Wiadomość: Złota 6. 
rrzanowski._______ __________20231_____
Sklep wiktuałów do sprzedania, na przy­

stępnych wąrunkach. Chmielna X 43.

RS. 7,000 do 9,000 na 7°/0 do wypoży­
czenia, na 1-szy numer hypoteki domu w 
Warszawie, po pożyczce Towarzystwo. Wia- 

domość n adwokata Anca, Świętojerska X 16.


